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Ludzkość nostenuje bardzo szybko naprzód

ZA 100 LAT LUDZIE NIE BĘDA POTRZEBOWALI PRACO-
WAC DLUZEJ;-JAK 4GODZINY DZIENNIE | 

SCHENECTADY, 20 sierpnia.-
Dr. Steinmetz, specjalista ekspert
elektryk przepowiada, że nieda-
lekim jest czas, w którym ludzie
nie będą potrzebowali pracować
dłużej jak 4 godziny dziennie, a
reszię czasu będą spędzać według
swego upodobania, przy nauce,
zabawie lub przyjemnych rozryw
kach.
Czas ten nadejdzie nie później

jak za sto lat. Z nadejściem na-
stępnego wieku przyszłe pokole-
nia lędą spoglądać na nas jako
na ludzi borykających się z wiel-
kiemi trudnościami, podobnie jak
my zwykliśmy z politowaniem
wspominać o naszych przodkach,
którzy nie znali kolei, ani okrę-
tów, ami maszyn parowych, ele-
ktrycznych i innych i zmuszeni
byli tracić olbrzymią ilość wy-

==" "iłków i czasu na dokonanie tych
czynów, których my dokonujemy
bez większego wysiłku nieraz w
kilku: chwilach,
Możliwe porozumienie ludzi z

planetą Marsem
Gdyby Stany Zjednoczone z ta-

kim zapałem i nakładem energji
zabrały się do nawiązania komu-
nikacji z planetą Marsem z ja-
kiem rzuciły się do zakończenia
wojny wszechświatowej, nie -ma
wątpliwości, że ludzkość nawią-
załaby komunikację z ludźmi ży-
jącymi na Marsie, którzy niewąt
pliwie są starszemi od ludzkości
żyjącej na ziemi i oddawna
przesyłają do nas swoje telegra-
my iskrowe na ziemię, których
ludzkość na ziemi jeszcze nie u-
mie odczytać. a
Wepélpracownictwo jedynem roz

wigzaniem trudności
Jedynem rozwiązaniem na wię-

kszą część trudności trapiących
ludzkość jest współpraca, Wojny
będą istnieć nadal, dopóki staną
się niemożliwe do prowadzenia.
Będą istnieć dopóty, dopóki róż-

, ne systemy będą się wzajemnie
- sobie sprzeciwiać zamiast wzaje-

mnie się uzupełniać,
Ludzkość jeszcze nie zrozumia-

ła właściwej istotnej treści chrze-
ścijaństwa bez względu na to, jak
wielka liczba ludzkości wyznaje
chrześcijaństwo.
Słowianie będą rasą panującą
fuu panującą w przyszłości,

będzie rasą słowiańska do czego
ją usposabiają kolektywistyczne
skłonności jakiemi rasa słowiań-
ska się odznacza.
Rasa anglo-saska i germańska

otrzymały taki cios w ostatniej
* wojnie wszechówiałowej, z któ-
rego_się nigdy nie uleczą. Kolek-
tywistyczna cywilizacja przyjdzie
ze wschodu, gdzie wyrosną przy-
szli wodzowie ludzkości.
 

Niezadowolenie z życia powo-

dem samobójstwa

Queensboro, Ky., 20 sierpnia.-
J. Haynes odkrywca własności
leczniczych korzeni rosliny „Gin-

", mimo zebrania poważnej
- sumy, 15,000 dolarów w gotówce

i wielgiej ilości bondów rządo-
wych, zebranych ze sprzedanych
korzeni leczniczych nie czuł się
zadowolonym z życia, które sobie
odebrał wczoraj pakując w gło-
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wę kulę rewolwerową. Haynes
przed śmiercią zawiadomił swo-
ich przyjaciół, że życie nie ma
dla niego wartości, Gdy przyja-
ciele przybyli do domu samotni»
ka, zastali już martwe jego zwło-
ki, a w biurku wielkie blaszane
pudełko zawierające 15,000 dola
rów gołówki i wielką ilość bon-
dów rządowych, *

TAJEMNICZA ŚMIERC

SAMOTNIKA INZYNIERA

Prawdopodobnie zagłodził

się :dobrowolnie

 

NYACK, N. Y., 20 sierpnia, -
Paul Archimore znany w New
Yorku inżynier elektrotechnik, za
mieszkały pny. 349 Prospect Pla
B'klyn, który zniknął ze swego
domu w maju, zamieszkał w sta-
rej budowli na opuszczonej far
mie Rockland, uważanej za sie»
dlisko duchów, został znaleziony
martwym w opuszczonym domu,
zmarłszy prawdopodobnie wkró-
lce po przybyciu na opuszczoną
fapmę, jak wykazuje daleko po-
sunięty rozkład zwłok zmartego.
Zwłoki tajemniczego nieboszczy

ka odkryli letnicy, obozujący w
pobliżu tajemniczego domostwa.
Przywołany lekarz stwierdził, że
Haynes zmarł najmniej przed 8
tygodniami,

Wewnętrzny dług Włoch do-

chodzi do 96 miliardów

lirów

RZYM, 20 sierpnia, - Wewnę-
trzny dług WJ wynosi 96 mie
Ijardów lirów, jak wynika z u-
rzędowego sprawozdania mini-
sterjum skarbu.
Zagraniczne długi Włoch wyno

szą 22 miljardy złotych lirów, czy
li licząc po obecnym kursie prze-
100 miljardów lirów papierowych

Wprowadzenie 8-godzinnego

dnia pracy ściąga liczne

rzesze robotników

PITTSBURGH, 20 sierpnia, -
Wprowadzenie w przemyśle sta-
lowym ośmiogodzinnego dnia pra
cy ściąga do stalowni-olbrzymią
ilość nowych pracowników, któ-
rzy dotychczas nie chcieli praco-
wać w przemyśle stalowym z po-
wodu 12 godzi o dnia pracy»

  bez względu na
ku, a zgadzają sig chętnie praco-
wać 8 godzin za odpowiednie wy-
nagrodzenie. Wobłe tego nie speł
nila się przepowiaana przez ba-
ronów stalowych «przeszkoda, że
wprowadzenie 8 godzi o dnia

yśle stalo ie
da się urzeczywistnić z powodu
braku odpowiednich sił do pra-
cy. v

5 osób zabitych w katastrofie

-_ aeroplanowej
 

PENSACOLA, Fla., 20 sierpnia.
- Czterech mężczyzn i jedna ko-
bieta zostały zabite na miejscu,
gdy hydroplan pasażerski kdero-
wany przez lotnika Alberta Whit-
ted z Petersburga, Fla., spadł do
zaloki "Santa Rosa w oddaleniu
25 mil od Pensacola, Fla,
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TRAGICZNA SMIERC ROBOTNIKA
Frank O'Brice, zabity został przez prąd elektryczny podczas na-

prawy drutów przewodzących, elektryczność
 

 
DUBLIN, 20 sierpnia, - W sto

licy Irlandi niepodległościowcy
" urządzili olbrzymie zgromadzenie
na którem przemawiał w imieniu
De Valery jego 12-letni syn i syn
Ershine Childens innego wybitne
go irlandzkiego patrjoty: skaza-
nego na śmierć i straconego przez
rząd wolnego państwa Irlandji) "
Dwunastoletni syn de Valery,

między innemi powiedział przy-
jaciołom politycznym swego oj-
ca, co następuje:"

„Przyjaciele Irlandji! Mój oj-
ciec przyrzekł przemawiać dzisiaj
do-Was, ale nie może tego uczy
nić, bo słudzy cudzoziernskiej wła
dzy aresztowali go w powiecie
Glare i osadzili w więzieniu. Mo-
że zgotują mu los Dick Mc Kee,
Erskine Childers i Liam Mello-
wes. Mogą oni nas skazać na
śmierć, ale nie zabiją ducha wol-
ności Irlandji, który będzie wzy-
wał wszystkich patrjotów irlan=
dzkich walczących za jej wol-
ność." <

* Syn straconego patrjoty Eskine
Childers przemawiał w następu-

jący sposób:
„Towarzysze

cy! Wimieniu mojego ukocha»
nego ojcawnoszę kategoryczny
protest przeciw aresztowaniu na-
szego prezydenta i przywódcy.
Wzywam wa abyście się modlili
dzień i noc o jego bezpieczeńst-
wo.
 

200 akin huraganu na wy-
"brzeżach Chin

HONGKONG, 20 sierpnid, -
Przesło 200 osób zalonęło lub
zostało zabitych skutkiem strasz
liwego huraganu, który nawiedził
wybrzeże wschodnich Chin w u-
biegłym tygodniu, Wiele osób zo-
stało pogrzebanych żywcem w
budynkach rozwalonych przez bu
rzę. Straże ogniowe i wojsko e-
norgicznic płacowym) nad urato- 

 

12-letnisyn De Valeryprzema-

wia.publicznie w imieniu ojca

 

Wzywa zwolenników wolnej Irlandji do wytrwania-„Duch

wolności nigdy nie zaginie w Irlandji"

 

waniem pogrzebanych w zburzo-

nych przez huragan domach,

4 -osoby utonęły skutkiem

wywrócenia się łodzi

KINGSTON, Ont., 20 sierpnia.

Trzy osoby, które się wybrały o-

dzią na przejażdźkę po jeziorze

Collins utongly, gdy łódź, w któ-

rej jechali przewróciła się sku-

tkiem silnego podmuchu wiatru.

 

 

PREM. POINCARE NIE |

PRAGNIE ZERWANIA

 ZWIAZKUALIANTÓW

UWAŻA ZAZBRODNIĘ AK.

CJE ZMIERZAJACA DO

ROZBICIA ALJANTÓW,

Okupacja zagłębia Ruhr nie

szkodzi Anglji

PARYŻ, 20 sierpnia. - W prze

mówieniu wygłoszonem wczoraj

w Charleville, gdzie przez cztery

lata znajdowała się główna kwa-

tera armji niemieckiej podczas

wojny wszechówiatowej, premier

Polncare oświadczył, że Francja

w dalszym ciągu będzie z niesła-

bnqcą siłą stała przy dotychcza»

sowym kierunku polityki odszko

dowaniowej, zatwierdzonej przez

obydwie izby parlamentu fran-

cuskiego, który reprezentuje ży-

tzenia całego narodu. Po ogło-

szeniu tej odpowiedzi na notę an

gielską, domagającą się cofnię-

cia oktrpacji Ruhr, którą Anglia

za nielegalną, Poincare

zwraca się z gorącym apelemdla

dalszego utrzymania związku a-

Ijantów, wyrażając przy tem prze

konanie, że Anglia mote tylko

zyskać, pozostając w związku z

aljantami, aniżeli ugadzając się

osobno z Niemcami.

Przytaczając cyfry, premjer Po

incare wykazał, że Anglja wcale

nie poniosła szkody materjalnej

z powodu okupacji zagłębia Ruhr.

Powstańcy marokańscy gotu-

ją się do dalszego opora

MELILLA,'20 sierpnia, - Po-

wstaricy marokkańscy otrzymali

dalsze posiłki, które zostały już

przeniesione na linję bojową prze

ciw wojskom hiszpańskim. Głów-

ne siły powstańczych wojsk ma-

rokkańskich znajdują sig na fron-

cie Benisaid./

Cesarzowa SzarlottA, wdowa

po cesarzu meksykańskim, Ma-

ksymiljanie, rozstrzelanym w r.

1867, licząca obecnie 83 lat, jest

umierającą na zamku Bonchot

@
RLD

sa Clase Matter: March Aint 2914,

 

w Belgii. 

EXTRA!
 

NOWY ATAKPROPAGANDY ANTYPOLSKIEJ

SENSACYJNEWIADOMOŚCI 0 NIEPOROZUMIENIU MIĘ-
DZY POLSKA A FRANCJA-PERTRAKTACJE W SPRA-

! WIE POŻYCZKI FRANCUSKIEJ DLA POLSKI RZEKO-
MO PRZERWANE ~
WARSZAWA, 20 sierpnia. - Antypolska propagan-

da znowu skierowała gwałtowny swój atak celem
zdyskredytowania Polski w oczach świata. Rozpuszczono
bowiem wiadomości, że pertraktacje wysprawie pożyczki
francuskiej dla Polski zostały przerwane, gdy Polska nie
chciała się zgodzić na warunki postawione przez Francję.

Polska pertraktowała przez długi czas z rządem fran-
cuskim o pożyczkę w sumie miljarda franków celem od-
budowy przemysłu polskiego. Za pożyczone pieniądze Pol-
ska miała kupić surowce i maszyny we Francji. Rząd
francuski rzekomo postawił warunek, ażeby się Polska zo-
bowięzaga w razie wojny niemiecko-francuskiej nie sprze-
dawać węgla śląskiego Niemcom. Polska na ten warunek
nie chciała się zgodzić, wobec czego pertraktacje zostały
przerwane, Następstwem tego są naprężone stosunki mię-
dzy Francją a Polską.

(Wiadomość ta skwapliwie podchwycona przez prasę
wrogą Francji i Polsce nie została dotychczas potwierdzo-
na. Są to prawdopodobnie kombinacje tych, którzy na da-
leką metę urabiają opinję świata przeciw Polsce. - P. R.).
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CENA 3 CENTYat New York Fort Office, New York

 POPUJARNOŚCPIŁSUDSKIEGO

JEST GROZNA DLA ,.KONSTVTU-

CJ-PISZERZECZPOSPOLITA
 

Fntuzjastyczne przyjęcie Marszałka Piłsudskiego

we Lwowie zaniepokoiło reakcję

(Specjalna wiadomość dla „Nowego Świata")

WARSZAWA, 20 sierpnia. - „Rzeczpospolita", or-
gan pana Paderewskiego, zamieściła dzisiaj artykuł na-
czelny, podburzający w niesłychanie demagogiczny sposób
opinię publiczną przeciw Józefowi Piłsudskiemu. Owa»
cyjne przyjęcie jakiego doznał Marszałek Piłsudski we
Lwowie podczas zjazdu Legjonistów, zaniepokoiło reakcję.

 

która w popularności Marszałka Piłsudskiego*widzi nie- .
bezpieczeństwo dla „konstytucji".

+4

STRAJK GORNIKOW W DABROWE >

WARSZAWA, 20 sierpnia. - Górnicy w kopalniach
węgla w zagłębiu weglowem w Dąbrowie wyszli na strajk.
Jest to jeden z najpoważniejszych strajków. W sferach
rządowych puguje poważne zaniepokojenie z powodu te-
go strajki, --"*** * «*z*

KATASTRÓFALNY WYLEW WISŁY W OKOLICY

' PŁOCKA

 

 

 

39 OSÓB ZABITYCH, KILKADZIESIĄT CIĘŻKO RANNYCH
- OGROMNE SZKODY MATERJALNE

 

WARSZAWA, 20 sierpnia. -- Okolice Płocka nawie»
dził straszliwy huragan, - który dwa dni szalał w kry»
tycznej chwili, gdy Wisła zalała dalekie obszary w okoli-
cy. Dotychczas stwierdzono, że trzydzieści osiem osób u-
tonęło lub zostało zabitych. Ludność z najbliższych okolie:
pospieszyła na pomoc ofiarom powodzi. Narazie zebrano
tylko dwadzieścia sześć trupów. Szkody materjalne są o-
gromne. Wojewoda zwrócił się do Rządu z prośbą o rychłą
pomoc. -

 

Ludność meksykańska w popło- >

chu z powodu zaćmienia słońca

 

Fanatycy religijni przepowiadają koniec świata - Zabobon-
na ludność zalega kościoły, modląc się o odwrócenie

\ końca świata &
 

SAN ANTONIO, 20 sierpnia, -
Zapowiedziane przez astronomów
na pierwszego września zaćmienie
słońca, które da się w całej pełni

mów, zaśmienie słońca, które wy
padnie w dniu pierwszego wrze»
śnia, pogrąży Mesyk w zupełnej
cienmości, z

 

   

 

  

 

     

 

zaobserwować w północnym Me- yo
ksyku, wywołuje popłoch wśród |Okret najechał na skały '
zabobonnej rzymsko katolickiej podwodne
ludności Meksyku, której różni fa
natycy religijni przepowiadają,
że zaćmienie będzie końcem świa
ta, Rząd meksykański obawiając
się możliwej katastrofyz powo-
du szerzenia. przez fanatyków po
strachu pomiędzy ludnością za.
bobonną, polecił wszystkim nau-
czycielom ludowym i urzędnikom
objaśniać o istotnych cechach zja
właka zaśmienia słońca, które nie
będzie mieć żadnych złych na-
stępstw dla ludności, .
Według zapowiedzi astrono-

y were
ST. MALO, Francja, 16 sierp»

nia. - Okręt pasażerski „Princes
Ena" który najechał na skałę pod
wodną podczas swej podróży z
Southampton do Cherbourga -
przybył dzisiaj do tutejszegopor.
tu, Pasażerowie zaraz po uderze-
niu okrętu o skałę zostali prze-
niesieni na łodzie ratunkowe i
znajdujące się w pobliżu okręty.
Uszkodzenie jest nieznaczne, tak
że okręt mógł o własnej sile za-
winąć do portu w St. Malo.
 

Święto Legionów w Polsce

Opis imponującej manifestacji na Zjeździe

Legionistów we Lwowie na cześć Józefa

Piłsudskiego, będzie podany w jutrzejszym

n-rze „Nowego Świata", 4
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„ Dzisiaj - Joanny

Dzisiaj - Pogoda.+
RUCH OKRĘTÓW

będą do New Yorku:
: Krooniana 1Hnmburll

«Pittsburg z. Bre
President Polk lLondyn...
Baracoa z Kingston.

Sroda: Matura # Tuirldad.
tri Se + Tae

Carrillo z Santa Maru
Piątek: Maureatnia z Southlmpwli

Odpłyma z New Yorku:

Wtorek: Aquitanta do Southampton.
do Hamburga.

Środa: France do Havru

, do Antwerpii

Laconia do Hamburga

President Van Buren do Piy-

+ mouth

Czwartek: Westphalia do Hamburga

Oscar II do Kopenhagi

Minnewkahda do Hamburga

President Wilson do Trlestu

Piątek: Roswell do Rio de Janeiro
Sobota: Homeric do Southampton

a iRotterdam do Rotterdamu

do Liverpool

West Maximus do Helsingfors

President Arthur do Bremy

KRON

 

 

. March Tannbauser - Wa-

gner R

2. Overture Tnnnhnuser Wa-
gner.

3. Flower Maiden's, scene (ram
| Parsifal - Wagner.

4. Introduction to Act IIL from
Lohengrin - Wagner,

5, Ovetyre--Orpheus - Offen-
bach.,

6. Waltz Song from Romeo and
| Juliet - Gounod,

7. Kamnenoi Oni-OdpBub-1
stein. -

8. Dance of the Hours - La
Gioconda - Ponchielli.
 

+ KRADZIEŻ  3-MIESIĘCZNEGO DZIECKA

DETEKTYWI SZUKAJĄ KOBIETY -

Przeszło czterdziestu detekty-
wów policji nowojorskiej zajęło
się poszukiwaniem skradzionej z
wózka, który stał przed 5 i 10-
centowym sklepem pr. M2 W."
18 ulicy, Lilian Me Kenzie, 3 mie»
siące, której rodzice zamieszkują
w domu pnr. 284 West 12 ulicy.

na „West Side" o-
trzymali specjalne instrukcje, a-
by zwracali uwagę na kobiety z
niemowiętami,
Na stacjach" kolei górnej i pod=

ziemnej czuwają dozorcy platfor-
tiowi. Kasjerzy a nawet konduke
formy w pociągach otrzymali in-
strukeje jak mają postąpić w ra-
zie, ujrzenia dziecka,

Kradzież przedstawia się w Spo
sób (następujący:

grzbietu Me Kenzie wziąwszy
"maleńką egreczkę do wózka uda-
łunieTo xklepu 5 i 10-centowego
„Woolwórth", przy West 18 ul.
po zakupy. Przybywszy na miej-
sce,  miłtka' zwyczajem utartym,

.. pozostawiła wózek z dzieckiem
* na ulicy a sama weszła do skle»

pu. Jakież było jej zdumienie
gdy %ksxadransic wyszedłszy z

wózek pusty. Roz-

póż kobiety nie -młaja granic. -

Płacz f spazmy ścisnęły jej gar-

dio.-Nie mogła słowa przemówić

ze wzruszenia, Nagle, zamroczyło

się jej w oczach i padła zemdlo-

na obok wózka, z którego skra-

dziono najdroższy skarb jaki po-

' e siadała - maleńką Kilian.

Przechodnie widząc upadek ko

biety, rzucili się jej z pomocą.

Wnięsiono zemdloną do sklepu i

poczęto cucić. Ktoś, zawołał po-

'licjanta, który niezwłocznie przys

był na miejsce celem zasiągnięciaj

informacji o przyczynie zasłab»

' migcia Mc Kenzie.

Gdy. zemdlona odzyskała przy-

„Aomność, poczęła z płaczem opo-

wiadać o wypadku. Przybyło kil-

"ku detektywów, którzy się natych

wzięli do śledztwa. Badano

szoferów, których samochody sta

(ły w pobliżu, przechodniów, znaj

dbjących się na miejscu, wypad-

"ku, Jecz żadnych rezultatów nie

osiągnięto. Dopiero nad wieczo-

redy się do komendanta

stacipolieyjne} przy West 30 ul.

p.Marja Mahony i zeznała, że wie

w pobliżu wspomnianego

sklepu kobietę trzymającą na rę-

kach;dziecko, Nerwowe zachowa=

ie się kobiety wzbudziło podej-

enie, Mahoney i obserwując ją

(przezchwilę ujrzała jak to szy-

„bko przeszła na drugą stronę, w.

'18-tej uli weszła do pokoi u-
meblowanychpr. 343 przy tejże
ulicy,
73: 1@vc.
"onnteniertychant

nicewsSlprofutetn

 

  

intereniteca t
TA A

„THE ALARM"
* (mim, o poineey

c i
._ obraz
muw- mum

) -

”'m'?!aa" t 'Ba

uuzicilmun Taaczyci
zyiekajcie, Nauczcie

*,„Jcpl",wl-km§"

  

  f ecsta me
„ma;MMexonych muay: lk

  

  

   

     
 

Policja otrzymawszy te cenne

wskazówki natychmiast przybyła

na thiejsce i dowiedziała się od

właścicielki mieszkań Louize IIIg,

"żenieznajoma z dzieckiem pro-

siła o pokój. Ponieważ wszystkie

mieszkania były zajęte lll. mu-
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PO SKLEPACH
Pan Coolidge, żona prezydenta, udała się do sklepów w Wa-

szyngtonie celem uzupętnienia urządzenia w Białym Domu

 

 siała jej odmówić i
otrzymawszy odpowiedź odmow-
ną, odeszła szybko w stronę Be)
Ave. Od tej pory wszelki ślad po
niej zaginął.
Wypadek ten, mimowoli znie-

wala do przypomnienia podobne»
go przestępstwa, które miało tak-
że miejsce w jednym ze sklepów
Woolworth'a prawle rok temu,-
gdy została skradziona Midred
Voth, corka Minnie i Juljusza'
Matka dziecka także była w

sklepie i robiła zakupy, gdy dzie-
eko zostało skradzione, W kilka '
dni skradzioną Mildred znalazł
stróż w" korytarzu ' domu, gdzie
mieszkali rodzice dziecka.

Przestępca, czy przestępczyni 0
bawiając się widocznie policji -
wolała oddać dziecko, niż być a-
resztowaną i potem odsiadywać
karę długoletniego więzienia.

Tak mniejwięcej przedstawią
się kradzież Mildred Voth,
Co do Lilian Me Kenzie, spra-

wa przedstawia się inaczej, Gdy-
by mężczyzna był przestępcą, do-
puściłby się on złodziejstwa w ce
lu zarobku i czy prędzej czy póź-
niej „udałoby się go ująć. Ale gdy
kobieta jest zamieszaną w kra-
dzieży, wówczas sprawa jęst o
wiele trudniejszą do wyświetle-
nia, gdyż istota płei żeńskiej kra-
dnąc dziecko nie dopuszcza się»
inkryminowanego czynu dla pie-
niędzy, lecz z instynktów macie»
rzyńskich.
Ponieważ Lilian znajduje się w

posiadaniu _koiety, /detektywi
twierdzą, że poszukiwana musia-
ła dopuścić się przestępstwa z po
wodu braku własnych dzieci i tru
dno ją będzie wyśledzić i ująć,--
gdyż będzie ona bronić maleń-
stwa nietylko swym życiem, a tak
że spryfem zawiedzonej zanikięm
macierzyństwa, wyobraźni,

Mimo to, główny" urząd-policyj
ny wydelegował najzdolniejszych
detektywów i polecił im ująć za
wszelką cenę nieznajomą i ode-
brać skradziore dziecko.

Wszelkie bliższe dane dotyczą-
ce pracy policji i jej wyników bę-
dą podane do wiadomości w swo-
im czaśle na tem. miejscu.

Gdy czteroletni Karol Kauf-
man, z po. 144 W. 11:ej ul. u-
ganiał się na wrotkach 'po Am-
sterdam Ave, upadł tak nie-
szczęśliwie) że złamał _nogę.
Znajduje się on w szpitalu Har-
lem.

Podczas fevizji, ktorg przepro-
wadzili agenci probibicyjni w re-
stauracji pnr. 147 East 4 ulicy,
zostało znalezione pięć galonów
spirytusu, 2 galony wódki | 70
galonów rozczynu służącego do
wyroby wódki, W związku z tem
została areśrtowana właścicielka
Janina Bolker.
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Z TEKI REPORTERA
 

„Eehiści" winni pamiętać, ie
dzisiaj o godz. 8-oj wiecz. odbę-
dzie się w Domu Narodowym, le-
kcja śpiewu, Z powodu zbliżają-
cego się koncertu jubileuszowego
- obecność wszystkich śpiewa»
k_óxpoiądnna. Nowi kandydaci
mile widziani. W
 

Ponieważ -Rudolf Holewiński,
lat 4, zam, pnr. 84 West 113 ul.
doznał obrażeń ciała i głowy, gdy
go najechał i uderzył samochód,
należący do Gardner Express Co.,
matka poszwankowanego wniosła"
skargę przeciw wspomnianej kom
fanji, żądając $1000 odszkodowa
nia.

Operatorzy windowi mgją dziś
o godz. 8:30 wiecz, posiedzenie u-
nijne w Domu Narodowym przy
St. Marks PL

Podczas bójki jaka miała miej-
sce między Henrykiem Łukacz,
lat 23, 149 West 144 ulicy, a Wa-
chwem Hune, Łukacz -uderzył
"swego przeciwnika kulą bilardo-
wa w. glowes Poszwankowanego
zabrano do szpitala, a Łukacza do
aresztu w którym posiedli aż do
sprawy,

  

Dziś o godź. ich; po pol. od-
będzie się posiedzenie Unji Kel-
nerów w domu pn. 1'70 Rast 80
ulicy.
 

Na jednej z ławek w ogrodzie
botanicznym w Bronx, znaleźio-
no leżącą bez życia kobietę około
lat 45, Przyczyna zgonu niezna-
na. Zmarła byławzrostu 4 stopy
5 cali, waga okolo 135 fun., bru-
netka, oczy piwne. Na: ręku zna-!

leziono pierścionek _zawierający

monogram z literą „W. M* Ciało

nieznajomej przewieziono do ko-

stniey miejskiej,

* SYMPATYCZN
UAnu Wallace ›budziła "ogól

 

w Grant City, S. L

Niebezpiecznych obrażeń ciała
doznał 38-1etni Józef Kroca, 27
New Bowery, gdy spadł z drabi.
ny podczas mycia okien sklepu,
pnr. 3074 Myrtle Ave., Brooklyn.
Krocę opatrzono w szpitalu „Ma-
ry Immaculate" i odesłano na ku
rację do domu.
 

Na próżnej locie No, 42 przy
Baxter ulicy znaleziony został bez
życia mężczyzna około lat 50, o-
-bok którego leźstó butelka z wó-
dką domowego wyrobu. Policja
zabrała zwłoki do kostnicy szpi-
tala Beekman. Z dokumentów zna
lezionych przy zmarłym stwier-
dzono, że się nazywał Korneljusz
Murkow, 65 Division ul. Badanie
lekarskie ustaliło, że zabiła go
wódka,

Przed domem no. 170 przy W.
186 ulicy dostał ataku padaczki
23-letni Ludwik Solis, 388 Frank-
lin ul. i stracił przytomność, Le-
karz pogotowia przewiózł Solisa
do szpitala Harlem.
 

Na rogu East 3 ulicy i 1 Ave,
był napadnięty przez nieznanego
sprawcę Wiktor Frecht, lat 34,-
227 West 36 ulicy, Lekarz stwier-
dziwszy u Frechja liczne rany na
czole, głowie, wardze górnej o-
raz wybicie dwuch zębów, za-
brał go do szpitala.
 

Przed domem No. 8 East 32 al.
robotnik 30-letni William Eines,
z legoż domu w zamiarze samo-
bójczym napit sig ługu. Po prze-
płukaniu żołądka pozostawiono
go na miejscu, © *

Na stacji kolei górnej przy 8
Ave. i 140 ulicy; fotograf James
Coffey, 65, 2056 - 8 Ave, upadł
tak fatalnie na, kolano, że złamał
prawą nogę. Ofiazę wypadku za-
brano do szpitala Harlem. 

   
»HIGHLANDER®
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MIEJSCOWA

Jeden dzień wolności

Jozef Maguire, lat 30, zam. pur.
25 South 3 ulicy, został wypu-
szczony z więzienia w sobotę ra-
no po odsiedzeniu kilku miesię-
cy za handel narkotykami.
Nad wieczorem, jeden z detek-

tywów, znających Maguire'a uj-
rzał go rozmawiejącego na ulicy
z jakimś nieznajomym mężczyz-
nąPodszedłszy bliżej ku rozma-
wiającym, detektyw dowiedział
się, że obaj mężczyźni targują się

kokainy, więc nie namy-
ślając się długo, aresztował ich.
Zabrani na stację policyjną, a-

resztowani przyznali sig do han-
dlu narkotykami. I Marguire, kt6
ry był na wolności Iicie godzin,,
znów siedzi za kratkami oczeku-
jąc rozprawy za uprawianie in-
kryminowanego procederu,
 

Ma szczęście
kona

Maleńka Edyta Lohn, której ro
dzice zamieszkują w domu por.
656 Driggs Ave., znalazła butele-
czkę zawierającą rozczyn arsze-
niku i poczęła się nią bawić, Po
chwili dziewczynka zaciekawiona
jak smakuje znajdujący się we
flaszeczce płyn, wyjęła korek i
napiła się młeczno-białego płynu.
Wynik był straszny. Dziecko
wskutek zażycia trucizny dostało
strasznych boleści i poczęło ję-.
czeć. Wezwano lekarza. pogotowia
który zastosował potrzebne za-
biegi i pozostawił maleńką „cie-
kawską" na miejscu, polecając
matce, aby zwracała baczniejszą
uwagę na swą córkę.
 

 

 

ZAZDROŚC
Karol Chimney zazdrości 17-1ete
niej Helenie Wills tytułu szame

pionki gry w tenisa

© Ponieważ Ludwik Ersow, lat
39, z pn. 383 Park Ave. nie przę-
strzegał przepisów o przyzwo-
tości podczas kąpieli został ska-
zany przez Jefferson Market
Court na $10 grzywny.

Przejechany
 

W szpitalu Kings County, znaj
duje się na kuracji Wincenty We
sołowski, lat 30, zamieszkały w
domu pur. 332 Prospect Ave, We-
sołowski doznał obrażeń klatki
piersiowej i kręgosłupa, gdy
spadł podczas schodzenia z. sa-

do $. Haus'a, 46 Jay ulicy.
Wypadek miał miejsce na na-

rotniku ule 33 i 4 Ave,
 

Ofiarypsów

znajduje się troje dzieci: Win-
centy Viola, lat 8, Howard El-
kin, lat 6 i George Palmer, lat
12, które cierpią strasznie z po-
wodu ran= fakie' im radat
wściekty pies.

Dzieci bawiły się przed do-
mem pn. 252 E. 25-je ul., gdy
rzucił się na' nie ples należący
do Anny Drew, zamieszkałej w
wymienionym. domu. Przestra-
szone pojawieniem się zwierzę
cia dzieci, poczęły""uciekać.'. W.
ślad rzucił się pies. Rozpoczęła
się szalona ›gonitwa, . zas
której rozwścieczone zwierzędo-
ganiało kolejno uciekających i
kąsało w ręce i nogi.

eielka i nie odwołała swego „pu-
pilka", niewiadomo jaki obrót
 
by to zajście wziełm

ta

  

Wydawajcie

pieniądze roztropnie

WYCZAJNE papierosy są
naturalnie tańsze ,-

ponieważ zawierają zwyczaj»

ny tytoń i pakowane są w pa-

pierowych paczkach.

JELMAR Papierosy zawiera»
Ją 100% czystego Tureckiego

Tytoniu i pakowane są w kar-

tonowych pudełkach, które je

zabezpieczają przed polama-

w AzpitlluKings County %

Gdyby nie nadbiegla właści. |,

2151 Broadway}, NEW YORK

a nie ilość:

przyjemności,

 

niem i pokruszeniem,

Jeśli chcecie otrzymać pełną

* waszych pieniędzy,
wwinnlśde kupować jakość,

20 HELMAR Papierosów kosz

nieco więcej, niż 20 zwy-
czajnych papierosów, ale z ka

Łdym papierosem Helmar, o-

trzymacie kilka- razy więcej

PAMIĘTAJCIE PUDEŁKO
---

~ Type

Podełka po 10 lub 20 sztuk,

długo

Wytyóre:
Tonekich 1 Ketpskóey

 
Trydzieści dni domu robocze-

| go dostał Andrzej Ławiński, z
pn. 473 Water ul. za pokalecze-
nie 11-letniej Alicji Brennan, z
pn. 2 Pike ul.
Matka dziweczynki jest stróż-

ką domu, w którym skazany
mieszkał, a będąc chorą posłała
córkę, aby zgasiła światła na Ko-
rytarzu, co się tak nie podoba
ło Ławińskiemu, że rzucił w nią
butelkę od mleka. Butelka u-
derzyła dziewczynkę w głowę i
naruszyła czaszkę tak niebez-
płecznie, że musiano zabrać
dziecko do szpitala.
 

POSZUKIWANIA ZE STAREGO
KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreign Language Information Ser-
vlcev otrzymało lsty z kraju z pm.

SUHWILTA Jan, któr niech-ldo
eryki w roku 1913 do Detroit,

Ml:f :
BIEDRZVCRI Bronletaw 1 Michaltta,
którzy zamieszkiwali w Brooklynie.

FALDOWSKI Apolinary, dawniej ze-
mieszkiwal w Chlengo, III,, który
poszukiwał siostrę Stanisławę Ję-
Arzejewską

MAKSTMAN Boris Aronowicz ostat.
nio zamieszkiwał w New Yorku.
ZWEDE Leon, syn hm 1 Marjanny
od lat 17 YyAmery

WISNIEWS Zotje, nan w roku
1900 wyemigrowała do Ameryki,
wuulujeją córkaLeokldjl

POLSKA .

I PANSTWA SzfilEl’NlE

DOLARY DO POLSKI

1) Wypłacane w dolarach, lub
2) Wypłacane w markach pol.

skich po kursie dnia.

Przekazy listowe lub kablowe.
Bilety kolejowe 1 Szyfkórty do
;mr” Ojczyźny 1 z powrotem.

85 Broadway
18 Chatham Square !
17 West 23rd Street
118 West 30th Btreet

 

 

 

BOGDANOWICZ Jan, syn Deontze 1
Bogdan o w 1 cz Adam (Wolodko,

s’rnxuc Maciej i Łopacki Jan, któ
rey zamieszkiwali w Holyoko, Mass.

SIENKTEWICZ Jutjon, syn Jana 1 Wi
ktorff, urodzony we wal
Osoby wyżej wymienione raczę się

zgłosić listownie lub osobiście na
adres podany: FOREIGN LANGUAGE
INFORMATION SERVICE, PoLISH
BUREA M9 west 25 Street, Now

   

 

ender caratoon
Orong POLSKI.

     
our

ceacrm okręcie: Polegi
ami-wokręt LA POLOGNE a
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'AMERICAN EXPRESS COMPANY

 

CUNARD
PRAGNIESz SPROWADZIE
KREWNYCH Do AMERYKI

30077 pasażerów przyjedzie z
Polski w. roku bieżącym.

Cunard Line
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TAJNE ORGANIZACJE FASZYSTÓW W POLSCE

 

W myśl zapowiedzi „Robot:
nik" warszawski rozpoczął druk
ważniejszych dokumentów, od-
noszących się do działalności
tajnych faszystowskich organi-
zacji w naszym kraju.
A więc przedewszystkiem tak

zw. „Pogotowie Patrjotów Pol.
skich,"

Rodowód swój wywodzi ono
ze „Stowarzyszenia porzadku
publicznego", oraz z zakonspiro-
wanej jego części pod tyt. „sa-
moobrona narodowa" (pogoto'
wie narodowe). Te dwie ostat.
nie organizacje istnieją wszakże
nadal.
Ciekawe są szczegóły odnoszą

ce się do „akcji przygotowaw-
czej" tych organizacji.

Oto oddziały bojowe zarówno
„Ligi Obrony Konstytucji", jak
i „Pogotowia Patrjotów Pol.
skich" na terenie Warszawy o-
trzymały rozkazy odnośnie do
€wych wystąpień w dniu 1-go
maja r. b. Program działania
obejmował m. in. sprowokowa-
nie walk ulicznych między P. P.
S., a komunistami, a nadewszy-
stko rozbicie pochodu komuni-
stów. Jak wiadomo, przyszło w
czasie pochodu do awantur. wy
wolanych przez jakich gapiów
ulicznych, .

Niezmiernie ciekawym jest
„Program Pogotowia Patrjotów
Polskich, który obejmuje „pos
stulaty" tej organizacji. A więc
„na polu polityki wewnętrznej"
nakazuje pogotowie:
Uświadamiać wszystkich pa-

trjotów polskich, że obecna or-
dynacja wyborcza jest zła i da-
żyć do zmiany jej w tym duchu,
aby wybieranymi do sejmu i se-
natu mogli być tylko prawdziwi
gospodarze tej ziemi, a nie ży›
wioły naleciałe, dla których pań-
stwowość polska jest nietylko
obca, ale i wroga. To samo od-
nosi się i do wszystkich stano-
wisk rządowych, Uświadamiać,
że kierownictwo tak wielkim a-
paratem, jakim jest nasze par-
stwo, nie może być w ręku a-
nalfabetów i dlatego dać prawo
wyboru do sejmu tylko takim,
którzy ukończyli conajmniej
cztery klasy rządowe, a do se-
nału takim, którzy posiadają
wyższe wykształcenie. -Twiet=,
dzenie lewicy, jakoby prawo
wyborcze dla nndfnbetów_ spro-
wadziło zainteresowanie się ich
sprawami państwowemi i uświa-
domiło ich politycznie, musimy
obalić niezbitym pewnikiem, że
analfabeci nietylko nie zostali
uświadomieni, ale przeciwnie,
zostali ogłupieni przez róźnygh
agitatorowi swoje uświadomie-
nie ujawniają tylko w robocie
destrukcyjnej i w chęcincl'lx dra-
pania gdzie się da i co się da.
Dążyć do bezwzględnego zwal.
czania partji wywrotowych,
których celem jest .zpuncnie
państwowości polskiej. jak np.
komunistycznych, żydowskich i
socjal-rewolucjonistycznych. Zy
dów, jako wrogów naszej pam-i
stwowości i jako żywioły nale-
ciałe, uważać za ludzi obęopod—
danych, którym preystugiwalo-
by prawo posiadania swego
przedstawiciela przy rządzie, na-
tomiast dążyć do usunięcia lc)!
od wpływów na sprawy pań-
stwowe, |Wśrednich i wyższych

‘Hifzelninc'h ograniczyć procent
mniejszości narodowych do pro-
centowego ich zaludnienia. Ber-
względnie niszczyć i łamać
strajki polityczne narzucane
przez partje wywrotowe. |Ze
względu na to, że dobrobyt i po-
tęga państwa musi się opierać
na masach, dażyć do tego, aby
masy te były silne, zdrowe i za-
sobne. W tym celu dążyć do
obdzielenia ziemią wszystkich
bezrobotnych drogą popierania
parcelacji dobrowolnej przy po-
Imocy specjalnych banków rol.
nych państwowych z zachowa-
niem ostrośności, aby nie wywo-
tad wstrząsu ekonomicznego,
mogącego być szkodliwym dla
ojczyzny.
Na polu „polityki ekonomicz

nej" pogotowie m. in. żąda:
W celu wzmożenia produkcji,

dążyć do zniesienia wszelkich
krępujących w przemyśle ogra»
niczeń rządowych i do uzyska
nia nietylko zupełnej swobody
ale i otrzymania prawdziwej po
mocy i ingerencji rządu. Dążyć
do zniesienia wszelkich etatyz-

mów i monopolów, jako niepro-
dukcyjnych 1 nieopłacających

dle rządowi, & odbierających
możność inicjatywy j

 

  

  

  

Czy wiecie o tem, że

najeyżazym gatuokiem tytuniu na
iomem" jest turecki tytuń, i że
elmer zawierają 100 Poem; cayste.

#0 tureckiezo Grtentu

 

 

 

możność podniesienia produk-

cji. Wydzierżawiać prywatnym

spółkom narodowym takie im.

prezy rządowe, jak koleje, pocz.

ty itd. Sankcjonować prawem

związki zawodowe o charakterze

narodowym, któreby się stawa.

ly przyjaznym łącznikiem mię-

dzy pracownikiem a pracodawcą

i tem samem stawałyby się wy.

TRzem solidarności narodowej,

środkiem spotęgowania produk.

cji i wyzwoleniem jednostek z

pod zależności od pracodawców.

Zakazać wszelkich strajków eko-

nomieznych, jako przeszkody do

podniesienia stanu -ekonomiez-

nego. Utrzymać w zasadzie 8-

godzinny dzień pracy z pozosta-

wieniem jednak całkowitej swo-

body w zawieraniu umów po

szczególnym grupom, związkom

i fabrykom.

Na polu „państwowo-twór-

czem" pogotowie zaleca:

„Śledzić, ujawniać i wszel.

kiemi sposobami prześladować

wszelkich bandytów (?!!), tero-

rystów politycznych i wrogów

państwowości polskiej, szczegól-

nie takich, którzy mają drogi do

wywierania wpływów na kie-

rownietwo państwem."

y, cały powyższy

ymi obła-

kańczymi pomysłami, jest po-

prostu Żywcem wzięty z prasy

dwugroszowej i zupełnie identy-

czny z tem, co na rozprawie

„głosił Niewiadomski.

Łatwo teraz zrozumieć, dla-

czego chjena „mowę" Niewia-

domskiego w formie broszury

tak,skwapliwie kolportuje.

 

 

     

 

ZŁOŚLIWY FIGIELPSOTNE.

G0 HRABICZA, CZYLI

KOT W MLEKU

Na Węgrzech kraży wesoła

anegdotka o 15-letnim synu hr.

Pawla Exterhazy'ego. _Młody

hrabia bawił ze swym nauczy»

ilelem w dobrach arcyks. Józe-
a.

Podczas jednego s paceru
waredł on do jednej chałupy
wiejskiej, proszac o talerz kwa-
śnego , mleka. Wieśniaczka po-
spieszyła spełnić życzenie pani-
cza. Zanim atoli wróciła z Ja-
danym napojem, hrabia znalazł
w skrzyni z odpadkami zdechłe-
go keta i wrzucił go do wiadra,
napełnionego świeżo wydojo-
nem mlekiem,

Hrabia, jakby nie, wypił przy-
niesione mleko, hojnie zapłacił
zań i odszedł

W tydzień potem ulewa mu-
siła tegoż hrabicza do ponawne-
go szukania przytułku wtej sa-
mej chacie,

Krótkowzroczna gosposia zda-
wała się nie poznawać psotnego
gościa, który zagadnal jo, jak.
by od niechęcienia:

„Powiedzcie mi, dobra ko-
bieto, co sig stało z tem › mle.
kiem, do którego w zeszłym ty.
gódniu jakiś psotnik wrzucił
zdechiego kota?"

~ „Cale wiadro - spokojnie
odparła wieśniaczka - odesła-
liśmy, jak zwykle, do zamku, w
którym mieszka młody hrabia
Esterhazy. Tam wszystko
dl..."

Hrabia poczuł nagłą potrzebę
przejechania się do pewnego
nadmorskiego miasta, sławnego
z pokoju polsko-bolszewiekiego,
 

Partjaludowa włoska wyklu»
czyła ze swego grona 9 posłów
którzy głosowali za reformą wy
borczą Mussoliniego.

W Berlinie aresztowano ofice-
ra amerykańskiego, Smitha, z a-
merykańskiego oddziału okupa-
cyjnego z Koblencji, któremu
Po ewakuacji oddziału porwolo- /

 no pozostać w Niemczech.
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PIRAMIDA ARTYSTYCZNA
Rycina przedstawia piramidę artystyczną. Każdy fora Charlie
Chaplina, stojącego na grzbiecie M. Alonsa. Pod nimi Douglas

Fairbanks i Bill Tilden '
 

WIADOMOŚCI ROLNICZE

Nie trzeba być zawodowym
rolnikiem, aby zrozumieć, "że
krowa potrzebuje o wiele więcej
wody niż jakiekolwiek inne
zwierzę domowe. Jest to zupeł-
nie jasne, jeżeli uprzytomnimy
sobie, że mleko, które wytwarza
się w organiźmie krowim, zawie-
ra około 87 procent wody; tylko
13 procent stanowi suchą sub-
stancję. Prócz tego potrzebna
jest woda do trawienia, dowy-
twarzania soków żołądkowych.
bez których rozpuszczenie, roz.
kład i zużytkowanie paszy przez
organizm nie mogłoby mieć
miejsca, To jest szczególnie
ważne ze względu na to
wa spożywa ogromne .ilośc
szy. Im więcej ona dostaje su-
chej paszy, tem więcej oczywi»
ście potrzebuje wody. Krowa
karmiona paszą zieloną, wodni-
stą, nie potrzebuje tyle wodyile
krowa żywiona karma sucha.
Niedostateczna ilość wody obni-
ża natychmiast ilość mleka.
Krowa średniej miary o przecię-
tnej wydajności mlecznej po-
trzebuje 75 funtów (9 galonów)
wody dziennie. Krowa więk-
szych _rozmiarów _potrzebuje
więcej, mniejsza krowa mniej-
szą ilością wody zadowolić się
może. Oprócz wspomnianych 75
funtów wody krowa dostaje je-
szcze 25 funtów(3 galony) wo-
dy zawartej w paszy, gdy tako-
wa się rozłoży w jej organiż.
mie. Załować należy, że w ho-
dowli krów mlecznych potrzeba
wody nie jest traktowana dość
poważnie. Liczy się na to, że
krowa się sama napije czy to ze
strumyka czy też z wody sto'ą
cej. Kwestja wody dla krów
jest jednak sprawą zbyt wiel.
kiej wagi, aby liczyć na tego ro-
dzaju przypadłości. Krowa po-
zostawiona sama sobie nie za-
wsze znajdzie tyle wodyile jej
potrzeba. Krowa to nie ptak;
nieruchliwa jest i ociężała i nie-
chętna do większych spacerów
lub wędrówek nawet gdyby pra-
gnienie jej dokuczało, Pamiętać
należy, że im łatwiejszy i
częstszy ona ma dostęp do wo-
dy, tem prędzej pragnienie swo-
je zaspokoić może. Na rolni-
czej stacji doświadczalnej w
stanie South Dakota krówy po-
jone dwa albo trzy razy dzien-
nie piły o 40 procent wody wię.
cej i dawały skutkiem tego aż
20 procent więcej mleka niż

 

   

 

  

 

krowy pojone" tylko raz dzien-
nie.  Wystrzegać się jednak
trzeba wody zimnej. Krowa
zmuszona do picia wody bardzo
zimnej nie wypije tyle wody ile.
by się jej i nam przydało. Do
tego dochodzi jeszcze inna stra.
ta. Gdy temperatura wody jest
niższa niż temperatura w ciele
krowy, część paszy zużyta zosta-
nie nie na wytworzenie mleka a
na paliwo potrzebne do ogrzania
zbyt zimnej wody. Bo woda
musi mieć ta samą temperaturę
jaką ma ciało. Część paszy
w organiśmie krowy zostanie
rozłożona wyłącznie po to, aby
ciepło, jakie powstaje od rozkła»
du, zużytkowąć. na ogrzanie
wody. Każdy latwo zrozumieć
może, że nie jest to ekonomiczne
i praktyczne ogrzewać wodę pa-
szą wewnątrz ciała krowy, kie-
dy drzewo i węgiel stanowią
tańszy opuł.

Aromat czyli zapach miodu,
który w znacznym stopniu wpły›
wa na cenę miodu, zależy od ga-
tunku kwiatów z których nek-
tar został zebrany. Nektarem
zowie się słodki płyn wydziela»
ny przez kwiaty i zbierany przez
pszczoły na wyrób miodu. -W
praktyce jest rzeczą niemożli-
wą zmusić pszczoły do zbierania
nektaru z jednego albo tylko
kilku -pokrewnych -gatunków
kwiatów; nie więc w tem dziw»
nego, że każdy gatunek miodu
stanowi właściwie przetwór róż-
norodnych, nie jednojakościo-
wych nektarów. A jednak je-
żeli ule ustawione są w miejsco-
wości _gdzie roślinność jest
mniej więcej jednorodna, gdzie
przeważa pewien określony ga-
tunek kwiatów, miód z tych uli
będzie nosił charakter nektaru
odnośnych -kwiatów, aromat
miodu określony i wyraźny,
Jest więc słuszne, jeżeli mówi-
my o miodzie koniczynowym, o
miodzie gryczanym lub o mio-
dzie z drzew owocowych, "Roz-
maite przeto miejscowości o o-
kreślonej roślinności mają roz.
maite gatunki miodu, a w tej
samej miejscowości charakter
miodu również się zmieniać mo-
że stosownie do pory .roku, do
miesiąca, w którym głównie kwi
tnie ten lub inny gatunek kwia»
tów. Niektóre gatunki miodu
jak naprzykład znakomity miód
francuski z okolicy Narbonne
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NURKOWANIE
w Po.

wietRzu

Charles Green
z Philadelphia wy
kasuje, to thege

nieko-
niecznie trreba
się zamoczyć

  

  

  

Czy dbasz

o ich

dach nad głową? 4

 

dzieci!

 

przyszłość?

A więc dbasz? W jaki sposób?

  

Karmisz ich, odziewasz, dajesz

Robiszistotnie rzecz wielką - przyczyniasz się do budowy
przyszłego pokolenia. Tworzysz jego materjalng podstawę. Lecz
czy zapomniałeś o, podstawie umysłowej - duchowej?
To, z czego składa się ciało i umysł młodego MUSI mieć moż-
ność rozwoju, 1 właśnie ty - OJCZĘ - jesteś jedynym czło-
wiekiem, który może się o to starać.

CZY JESTE6 PRZYGOTOWANY DO TEGO ZADANIA:

Potrzeba do tego czegoś więcej, niż „ocfoty" - potrzeba PIE-NIĘDZY. Brak ich może rozproszyć Twoje młode latórośle w
różne wtrony świata w walce o byt, zanim będą do niej przy.
gotowane, :

Zrób początek dzisiaj i oszczędzaj! Otwórz sobie rachunek
oszczędnościowy w Bowery Bavings Bank I OD TEJ CHWILI,
W KAŻDYM DNIU WYPŁATY PRZYKŁADAJ SIĘ DO PRZY-
SZŁEGO SZCZĘŚCIA TWYCH DZIECI!

Czy może być zadanie bardziej godne OJCA - MĘŻCZYZNY?
Rądź ratunkiem w potrzebie - oszczędzaj dla przyszłości Twych

|

-

THE BOWERY SAVINGS BANK
| 110 East 42nd Street (naprzeciwko stacji Grand Central) -
| & i

_

128 BOWERY, NEW YORK

 

42nd ST. GODZINY!
orisowex

Pon. .- 8.10! do 7
Wtor. "- 8.30. do 4
Środa - 830do 4
Gwart. - 830 do 4
Piątek - 8.101 ¢
Sobota - 8.30'do 1

 
 

sowery copziny

 

orisowe:

Poniedz. - 9 do 7
Wtorek - 9 do 3
środa - 9 do 3
Czwart - 9 do 8
Piątek -- 9 go a
Bobota - 9 do 1

  

 

    
 
zawdzięcza charakterystycznya-
romat swój mięcie i innym ro-
ślinom z tej samej rodziny. W
dzielnicach kraju gdzie rosną
pomarańcze miód z odnośnej o-
kolicy posiada wyraźny aromat
pomarańczowy. Miód koniczy-
nowy to popularny gatunek mio-
du amerykańskiego, który łatwo
poznać po przyjemnym jego a-
romacie. O ile miód jest natu-
rolny, nie zafałszowany, rozma-
ite wartościowanie miodu po-
dług aromatu jest właściwie
przesądem, Jest to rzecz gustu
i przyzwyczajenia, jaki miód
jest lepszy, gdyż wwenętrzna
chemiczna wartość czystych, na-
turalnym miodów jest ta sama.
Substancje aromatyczne, wonne
znajdują się w tak minimalnej
ilości, że nie zmieniają one za-
sadniczo chemicznej, pokarmo-
wej wartości miodu. Jest to
przesąd a raczej nieznajomość
rzeczy, jeżeli osoba priyzwy-
czajona do ciemnego miodu ta-
tarczanego (buck - wheat honey)
o nieco ciężkim kwaskowatym
aromacie podejrzewa, że inny
gatunek miodu o jasnej barwie
i łagodnym smaku jest podro-
biony, nie naturalny. W błę-
dzie jest także amator delkat-
nego miodu koniczynowego u-
ważając miód tatarczany za bę-
dący pośledniej jakości i polej»
rzewając nawet, że nie jest to
prawdziwy miód kwiatowy.

Zmienność jakości miodu w
rozmaitych porach roku i także
z roku na rok, zmusza hurtow.
ników miodu do mieszania roz-
maitych gatunków, aby otrzy-
mać iednolią mieszaninę. Mie.
szenie to wymaga dużo wprawy
i nie mniej doświadczenia niż
naprzykład mieszanie wina lub
herbaty. Amatorzy miodu pre-
dzej będą stale kupowali ten
sam miód mieszany przypadaja-
cy im do gustu, niż gdyby za
każdym razem mieli nabywać
inny. chociażby nie mieszany,
gatunek miodu.

ALEKSANDER FELTON.
N, Y. State College

~ bf Agriculture
Ithaca, N. Y.

KORESPONDENCE

HARTFORD, CONN,

 

 

 

Po obchodzie Sierpniowym

Ubiegłej niedzieli odbył się tu
Obchód Sierpniowy w sali Bia.
łego Orła urządzony staraniem
Klubu -Polsko-Amerykańskiego.
Na pół godziny przed oznaczo-

nymterminemrozpoczęcia obcho
du rozszalała się burza, trwająca
dłuższy czas i spowodowała, że
tylko bliżej mieszkający rodacy
przybyli na salę. Obchód zagaił
i przewodniczył Wójłowiez, sekre
larzem był ob. Maciej Misiewicz,
Mowę okolicznościową wygłosił
ob. St. J. Wilk z Newarku, N. J.

 

Skreślił historję Legionów Pol.
skich, wskazał ogromne zasługi
Józefa -Piłsudskiego położone
przy budowie wspaniałego gmu
chu Rzeczypospolitej. Pamięć po-
ległych żołnierzyków polskich u-
czczono przez powstanie a Józe-
fowi Piłsudskiemu złożono hokl
przez gromki okrzyk: Józef Pił
sudski niech żyje. Ponieważ nie-
wielka liczba rodaków znajdowa-
ła się na sali, postanowiono za.
jąć się zbieraniem pieniędzy na
fundusz im. J, Piłsudskiego i w

r4ym celu kwitarjusz na potwier-
dzenie datku znajduje się w rę-
kach. ob. J, W  

FALL RIVER, MASS.

WALNE POSIEDZENIE

Komitetu Wykonawczego Przy-
Jęć Ambasadora Rzeczypospolitej
Polskiej, Dra Włady ca Wró-
blewskiego, odbędzie się dnia 22
sierpnia, 1923 r. we środę o go-
dzinie 7-mej wieczorem w loka»
lu Zjednoczenia Atletów polskich
przy ulicy East Main, róg ulicy
Peckhanm (dawny hotel., 1-sze
schody, drzwi na prawo, na które
się wszystkich członków, delega-
tówi delegatki wzywa,
Komitet Kobiet i Pań również

zaprasza sig.
Krótki czas dzieli nas od dnia

uroczystości wdniu 3go września
m. r. dlatego szczegółowe opra-
cowanie końcowego programu
przez szerszy ogół jest już na cza»
sie.

._ ASPIRYNA

Powiedz ,,Bayer" i dopomi
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Prawdziwa

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce lub na tablet-
ce nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu /przepisywanego
przez lekarzy. przez przeszło dwa.
dzieścia dwa lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Neuralgję Ból głowy
Ból zębów Lumbago
Ból uszu Reumatyzm
Zaziębienie Ból, RA!
Przyjmujcie tylko „bayer" pa-

czkę, która zawiera odpowiednie
instruncje. Wygodne pudełko z
12 tab'etkami kosztuje kilka cen»
tów. Aptekarz również sprzeda-
Jq flakoniki z 24 | 100 tabletka
ml. Asniryna jést marks ochron-
na wymhbflw yera Monoaceti-
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* Bóli w piersiach

O liczne jawienie się na powyż
szem posiedzeniu uprasza

KOMITET, .

Podatki.

Królowa Elżbieta zaprowadzi»
ła podatki od brody i od dziecl,
Miarodajna była długość brody
i wiek dziecka:

 

„Ładna Malcia Polka"
„Skowronek Polka"   

   To ną dwa szczególnie W

   

  

 

nieknym
czuciem

kim
rymie. x u- W

prawdziwie
mię terme. do

wyrobów  

 

Czy fotografujecie

się u polskiego

fotografa?

Mam działy
Gramotonów i Rekordów

Victor, Sonora, Brunswick,

Columbia, Cheney

eyKimberl

ele pieniędzy

SPRZEDAJEMY Wi

GRAMOFONY
ŁATWE
NA

SPŁATY

M. SMITH

3815 --3rd Ave.

NEW YORK CITY -

blisko 171 ulicy

Tel. Bingham 1878
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1 Reumatyzmu
INewnlzfl Bóli w biodrach

Zesztywniałych Muszkułów f

Natrzyjcie środkiem

IPRIN-EXPELLER
" zbolało miejsca, aż
jecie spiek skóry, a łago«
dząca ulga rycho nas
Prawdziwy Paid«Ex,
ma Kotwicę, jako markę

""

 

      



    

 

 

 
ASTRONICA"
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DZANIMTTAN

Zajmowaliśmysię kilkakromielna la-
mach „Nowego Świata" osobowosqą nie-

zwykłą Charlesa Steinmetza, robotnika ślą

skiego, który w ciężkich warunkac'lymło-
dości swej potrafił pracą i wylmnŁowę ro-
zwinąć swe zdolności umysłowe i stać się
jednym z największych elektrotechników
świnia. kierownikiem naczelnym~ Genexżal

Electric Company, multimi]jonerem, a je-

dniocześni nnym członkiem Socjalisty-

cznej Partji.

Według -sprawozdania -New Yor'k
Times'a Steinmetz tym razem podzielił się
swymi przypuszczeniami o przyszłości
świata. £.

Nie jest to proroctwo, lecz przexyxdy-
wanie. Proroctwa są na niczem oparte i ma-
ją tę własność, że się nigdynie sprawdzają,
a te, które się sprawdziły, były zawsze po
fakcie dokonanym dorobione. Przex'n-d y
wania naukówę oparte są na znajomości sił
społecznychi c arakterówi zdolności lud?;
kich. Przez znane starają się wyobrazić
nieznane, jako logiczny wynik znapych.
Im rozleglejszą kto posiada'więdzgybar-
dziej jest wolny od przesądówi pojęć na-
rzuconych, im kto jest ostrozniejszy i bez-
stronniiejszy w sądach, tem bliższe prawdy
jest jego przewidywaniu,Sgemmctz, socjo-
Jóg, polityk, a jednocześnie qualązca w
dziedzinie nowej nauki, ujarzmiciel jednej
z największych sił przyrody, elektryczno-
ści, matematyk pierwszorzędny, umiejący
wyrażać się ściśle i logicznie, ma wszelkie
prawo być słuchanym. Głoś jego ma wagę
zasłużoną w społeczności.' * .

Steinmetz rozważa zmiany, jakie zajdą
w społeczeństwie ludzkiem pod wpływem
rozwoju wiedzy naszej w dziedzinie elek-
tryczności.

Przedewszystkiem dzięki elektryczno-
ści znikną dymy wiszące nad miaętem i
zatruwające pyłem węglowymi spalinowy
mi gazami organizmy ludzkie. Ulice będą
wolne od odpadkówi śmieci, podłoża bak-
terji dla zdrowia szkodliwych. Rasa ludz
ka będzie zdrowsza, a przeto lepiej będzie
myślała. Elektryczność  zaprzągnięła po-
wszechnie do wszelkiej wytwórczóści skró-
ci dzień roboczy do czterech godzin dzien-
nie, a rok roboczy do dwustu dni. Uwolni
ludzkość qd zbytniego skupienia przy wy-
twarzaniu. Miljony, skazane obecnie na ca-
Je życie do pracy w miastach przleludni9=
nych, będą spędzały większą część swego
istnienia na wsi, oddając się zdrowej i przy

~jemnej pracy na roli, wytwarzając jarzyny
dla siebie i rodziny, hodując kwiaty, roz.
kosz dla wzroku i powonienia. Dzięki wol.
nemu od pracy wytworzonej na rzecz spo-
łeczności czasowi rozwiną się nauki i sztuki
w niebywałej proporcji. -, .

Steinmetz zwraca uwagę na znaczenie
masowych studjów, dzięki którym w dru-
giej połowie wieku dziewietnaslegg lpdz-
kość zdobyła się na taki postęp, - jak'lego.
przez dziesiątki tysięcy lat nie mogli dgc naj
genjalniejsze ale nieliczne Jednosgkl. Ko-
operacja myśli i pracy oparta na sile elek
tryczności ujarzmionej i wyzyskanej przez
iras otwiera olbrzymie pole : dla postępu,
Uspołeczniona wytwórczość pozwoli na ro-
zwój nieograniczony indywidualnych zdol-
ności.

  

  

   

   

 

  

Steinmetz, który, powtarzamy jest ślą- |
zakiemi jeszcze trochę pamięta język pqi-
ski, uważa, że przewodnictwo niemieckie
i anglosaskie w cywilizacji otrzymało cios
śmiertelny w czasie ostatniej wojny. Zdol-
ności słowian do współdzielczej pracy da-
dzą im w ręce przewodnictwo Europy: Cy-
wilizacja zrzeszonej pracy rozszerzy się na
całą Europę pod kierownictwem słowian.

Stany Zjednoczone według Steinmetza
będa miały cywilizację odrębną od euro-

 

  

 

pejskiej. Indywidualizm będzie nadal pod-
stawą formy społecznego życia w Ameryce.

Ale na całym świecie jesteśmy w prze-
dedniu nowej epoki, opanowania i wyży-
skania wszystkich sił przyrody przez nagle
wzmożoną potęgę umysłu ludzkiego. Stein-
metz zwraca uwagę na niesłychany rozwój
nauk ścisłych i techniki za ostatnie lat pięć-
dziesiąt. Pokonaliśmy, w znacznej mierze,
czas i przestrzeń, przez środki lokomocji,
na ziemi, wodzie i powietrzu, przez skroce-
nie pracy ludzkiej w wytwarzaniu wszel.
kich środkównietylko już niezbędnych dla
życia, ale też uprzyjemniających życie.

Tak mówi Steinmetz, wielki optymista,
sądzący ludzkość po samym sobie. Ale nie
bierze pod uwagę degeneracji fizyczneji de
moralizacji społecznej w całej Europie,
skutku wylępienia kilkunastu miljonów
najzdrowszej, najtęższej części ludności E-
uropy, zapomina, że w Europie skarlały
nawet zwierzęta domowe.

Świetna przyszłość ludzkości może być
w Europie zwichnięta, jeśli pozwolimy tam
paskarzom i księżom wszelkiej wiary za-
władnąć rządami narodów i zwłaszcza spra
wą wychowania młodzieży,

Winni pamiętać o tem i Polacy, a my
tu w Ameryce, musimy nieść pomoc garści
naszych braci w kraju, -tworzących nową
kadrową kompanję, która wyruszyła w po-
le pod przewodnictwem Piłsudskiego, aby
naprawiać „słabą moralną strukturę" na-
szego społeczeństwa przez szerzenie zasa-
dy

.

„Wiernej służby powszechności", tej
kooperacji według Steinmetza, przeznaczo-
nej.do wielkich celów i prac natury epoko-
wej.

  

  

Bronisław D. Kułakowski.
  

BARONI WĘGLOWI PANAMI ŻYCIA

I ŚMIERCI GÓRNIKÓW

O warimkach pracy i życia górników w za-
głębiach węglowych niemało napisała prasa w o-
statnich latach. Ale zazwyczaj życiem górników
interesuje sig opinja publiczna wtedy dopiero, gdy
w kopalniach burzy się lud roboczy i grozi straj
kiem.

Teraz właśnie jest moment zainteresowania,
Unje górnicze w zagłębiach twardego węgla od pe-
wnego czasu pertraktują z właścicielami kopalń.
Dnia Igo września bowiem kończy się umowa,
podpisana przez obie strony, gwarantująca warunki
pracy, Związek Górników postawił w żądaniach
swoich jedenaście punktów, z których najważniej»
szym jest podwyżka i uznanie szeregu praw unije
nych przez właścicieli kopalń.
W ostatnich dniach zgodzono się oddać spór

do rozstrzygnięcia Komisji Węglowej Statów Zje-
dnoczonych. Konferencja od wczorajszego dnia od-
bywa się w Atlantic City. Jakie będą jej wyniki,
przesądzać w tej chwili trudno, Tak jednak właści-
ciele kopalń, jak i sfery rządowe kładą nacisk na
to, że opinja publiczna jest przeciw strajkowi.

Znaczy to, że górnicy powinni ustąpić dla do-
bra ogółu i zgodzić się na ustępstwa wobec ba-
ronów węglowych. .
W zasadzie górnicy się na ustępstwa godzą.
Lecz inna rzecz jest z baronami. Ci, korzysta-

jąc z opinji wytworzonej propagandą, która istot-
nie nie jest za strajkiem, tak manewrują, aby Zwią-
zek Górniczy sprowokować i zmusić go do berro-
bocia.

Kapitaliści węglowi zarobili na ostat-
nim, przed dwoma laty strajku. Płac górnikom nie
podwyższyli, ale podnieśli ceny węgla, zarabiając
w rezultacie miljony,

Chcieliby to samo zrobić i teraz. Sprowokują
strajk, który po pafu miesiącach byłby złamany,
a później korzystając z braku węgla podnieśliby zno
wu ceny.

Kalkulacja jak widzimy prosta, I jedyna fak-
ktycznienadzieja górników spoczywa na dobrej
woli komisji rządowej,

Tymczaseny publiczność dowiaduje się o nie-
prawdopodobnych wprost warunkach w jakich
zmuszeni są żyć górnicy w strefach kopal '.
Jeden np. z ekspertów p. Winthrop D. Lane, któ-
remu komitet badań w sprawach węglowych i wol-
ności obywatelskiej, polecił zbadać sytuację, zdaje
w swoim raporcie, ani mniej, ani więcej jeno to,
że baroni węglowi są panami życia i śmierci gór-
ników,

Stwierdza on to samo, co było poruszane w
prasie podczas słynnego strajku w kopalniach
Berwind'a w stanie Pennsylvania,

Życie górników - oświadcza p. Lane - jest
tak obstawione „prawami" baronów węglowych, że
ci nie mogą w domach swoich przyjmować gości
według upodobania i w każdej chw@li właściciele
kopalń, mają prawo wyrzucić ich z mieszkań,

Bo miasteczka, w których mieszkają górnicy,
należą do baronów. W miasteczkach tych wszystko
od a do z podlega ścisłej kontroli właścicieli. Tyl-
ko doktór - zaznacza ironicznie pl Lane - i po-
grzebowy mają swobodne prawo wstępu na tery-
torja właścicieli kopalń,

Czyli, że w wieku dwudziestym i w demokra-
tycznem państwie istnieją państewka feudalne ba-
ronów węglowych, którzy są faktycznie panami ży-
cia i śmierci swych „poddanych" górników.

To jednak jak się zdaje jeszcze dla magnatów
węglowych zamało.  Opinja publiczna, która we-
dług twierdzeń prasy kapitalistycznej, jest prze-
ciwko strajkowi górników, na te straszne stosun-
ki w zagłębiach węglowych, powinna zwrócić u-
wagę. W

Może i zwróci, _P. Lane bowiem
fakt wymowny, że feudalni magnaci nietylko trak-
tują tak „Torejnerów" jak np. Polaków, Węgrów,
Włochów i innych narodowości górników, W. za-
głębiach, które zwiedził i badał pracują i mieszka-
ją rodowici Amerykanie, -Baroni węglowi w tym
wypadku nie liczą się z narodowością.  Krzykli-
wy ich i szowinistyczny' patrjotyzm tam" się koń-
czy, gdzie dolar się zaczyna
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„Dziennik Polski" z Detroit,
Mich. pisze o kradzieży skarbów
w katedrze gnieźnieńskiej :

„Mamy obecnie rząd pra-
wiowy, pobożny, czysto pol.
sko-katolicki, Rząd ten ściga
niemiłosiernie złodziei kie-
szonkowych i innych nedza-
rzy, wyciągających rękę po
tysiąc marek, (jednego cen-
ta), czy sto tysięcy (dolara).
Ale ten prawicowy, pobożny
katolicki rząd dotąd nie sig-
gnął złodziej skarbu miljar.
dowego, którego nie mogli
przecież ukryć w zanadrzu,
ani wkieszeni nosić, ani wy-
dać w restauracji na jeden o-
biad, czy na kieliszek wódki.
Panuje - jak mówią pisma
krajowe - zupełna cisza w
tej sprawie, jakby tu cho-
dziło nie o dwieście miljonów
marek w złocie, ale o złama-
ny guzik.

„Czy _świętokradcy _zło-
dzieje przypadkiem nie ze-
chcą skradzionego nad gro-
bem św. Wojciecha zlota u-
żyć na... podtrzymanie pra-
wicowych rządów w Polsce?

„gest to może śmiałe py-
tanie. , Ale pytanie tylko i
mic więcej. W kraju, gdzie
są ludzie, którzy morderców
i anarchistów wynoszą na
piedestał świętych męczenni-
ków i pragną im budować po-
«mniki-wszystko jest możli-
we."

  

Organ Narodowej Partji Ro-
botniczej „Sprawa Robotnicza",
w numerze 30, w artykule wstę-
pnym p. t. „Czas pryska" pisze:

„Niedołężność rządu obec.
nej większości wypływa stąd,
że skład obecnego rządu co
do swej wartości intelektual-
nej stoi niżej od składu gabi-
netów Sikorskiego lub Poni-
kowskiego. Rządy wspo-
mniane cechowała nietylko
wysoka inteligencja poszcze-
gólnych ministrów, ale rów-
nież tęgość ich umysłów.
Ostania zmiana min. Grab-
skiego na ministra Lindego
wywołała nawet we własnym
obozie prawicy niezadowole-
nie, gdyż jest publiczną taje-
mnicą, iż obecny minister
skarbu nie stol na wysokości
żądania co do znajomości
swego resortu. Planu uzdro-
wienia finansów nie posiada.
Nieogłaszanie zgodnie z usta-
wą kursu złotego polskiego
w skandaliczny sposób podry-
wa zaufanie do gospodarki fi-
nansowej państwa.
„W wojsku, z usunięciem

się Piłsudskiego i Sosnkow-
skiego, którzy dążyli do od-
młodzenia armji, przychodzą
nowi ludzie, być może ruty.
nowani' fachowcy, ale pod
znakiem zapytania zostaje
postawiona ich ideowość, któ-
ra cechowała poprzedników.

„Polityka zagraniczna pana
ministra Seydy naraziła
Rzeczpospolitą Polską na cię-
źkie straty i znacznie obniży
ła autorytet naszego pań-
stwa na zewnątrz.
„A na dobitkę, wśród sa-

mych sprzymierzeńców budzi
nieufność wzajemne i oskar.
żenia,

,...Reasumujge bilans do-
tych j dnietalnokuj s-

becnego rządu trzeba stwier-
dzić, iż wykażuje on tak ra-
żące minusy, że nawet, kto
miał jakoweś złudzenia po-
prawy naszych stosunków,
musi się z niemi pożegnać"
Trzeba" tutaj zaznaczyć, że N.

P. R. chociaż nie należy do so-
juszu chjeńsko-piastowego, rząd
Witosa częściowo dotychczas po-
piera.

Warszawska „Dwugroszówka"
pisze w artykule wstępnym:

„Turcja nigdy nie uznała
prawnie rozbiorów Polski. Na
noworocznem przyjęcia rok
rocznie wielki wezyr wywo-
lywal:

„Poseł Lechistanu! - i za-
raz odpowiadał:
„Z przyczyn niezależnych

przybyć nie może!
„Sympatje tureckie do Pol-

ski wyrażały się w popiera-
niu ruchów powstańczych, a
nasi. poeci i politycy widzle-
Ii zawsze w Turcji gorliwą
sojuszniczkę i orędowniczkę
naszej sprawy." *
Odpowiada na

warszawski: ,
„Zupełna racja. Turcja i-

stotnie nie uznała nigdy roz-
biorów Polski/ Ale gdy or.
gan endecki o tem pisze, to
przez to samo bije po twarzy
endeków, którzy pogodzili
się z faktem rozbiorów Pol.   

 

ski i wyrzekli się niepodle-
głości.

„Ta sama  „Dwugroszów-
ka", która dziś wychwala
sympatje Tumii do Polski i
jej ruchów _powstańczych,
Iżyła powstania, jako dzieło
żydowskie, a o niepodległości
Polski pisała jeszcze w roku
1915, jako o wymyśle żydów»
skim,"

„Prager Presse" donosi z
Wiednia o konferencji Korfan.
tego z prezydentem Union Ban-
ku Bozelem w Marjenbadzie i o-
głasza takie rezultaty:

„Prezydent „Union Banku"
Bozela (znany biljoner i fi-
nansista austrjacki), po krót-
kim pobycie w Wiedniu uda
się z końcem przyszłego tygo-
dnia do Warszawy, gdzie na
podstawie konferencji z Kor-
fantym przystąpi do zawarcia
szeregu olbrzymich  tranzak-
cji finansowych, dotyczących
górnośląskiego przemysłu wę.
głowego i żelaznego,
„Union Bank" w najbliż

szym czasie utworzy w Kato-
wicach samodzielną filję, któ-
na będzie miała na ce-
lu finansowanie i kontrolo-
wanie przedsiębiorstw prze-
mysłowych, a zwłaszcza ko-
palń węgla, co do których p.
Bozela z p. Korfantym zawarł
już przedwstępne umowy.

„Jak -wiadomo _„Union
Bank" posiada już we Lwo-
wie swoją filję w Polsce.
„Union Bank" powołał obec-
nie do życia towarzystwo ak-
cyjne, którego większość ak.
cji przypadnie polskim finan-
-slstom pod kierownictwem p.
Korfantego: ponadto p. Bo-
zela po konferencjach z p.
Korfantym powziął cały sze-
reg. finansowych planów, po
realizacji których spodziewa
się polepszenia dostaw węglo-
wych z Polski do Austrji."

Pan Korfanty jak widać stara
się na wszystkie strony wyko-
rzystać Górny Śląsk. I nie tyle
dla państwa polskiego, ile dla...
siebie. Z francuzami już jest w
spółce, ze Stinnesem interesy o-
brabia, a teraz z kapitalistami
austrjackimi konferuje.

Ciekawa rzecz jak będzie po
niejakim czasie wyglądała Pol.
ska.

WYDALANIE ROBOTNI-

KÓW POLSKICH Z NIE-

MIEC NIE USTAJE

BERLIN. - Wydalanie ro-
botników polskich z Niemiec
przez władze niemieckie trwa w
dalszym ciągu. -Dnia 16-go
czerwca wydalony został robot-
nik rolny Mikołaj Siepina wraz
z rodziną przez landrata z Neu-
halden w prowincji sa-
keońskiej. Siepina wniósł prze-
ciwko wydaleniu sprzeciw z żą-
daniem, aby sprawa jego roz-
strzygnięta została przez prezy-
denta rejencji. Naczelnik gmi-
ny odpisał mu, że nie ma on pra-
wa odwołania i nakazał mu w
przeciągu czterech dni miejsce
zamieszkania opuścić. Nie po-
mogły również zabiegi praco-
dawcy, który z Siepiny byt bar-
zo zadowolony. Ponieważ Sie.

pina był na kontrakcie deputat-
nika i przez to był w posiadaniu
inwentarza i ziemi, był przeto
zmuszony wszystko sprzedać za
bezcen, aby ujść przymusowemu
wydaleniu i internowaniu w o-
bozie koncentracyjnym. -Réw-
nież górnik Stanisław Reisa, za-
mieszkały z liczną rodziną już
od lat jedenastu w Borna koło
Lipska, otrzymał nakaz natych-
miastowego opuszczenia miejsca
pracy., Dalej władze w Borna
wydaliły jeszcze dwóch robotni.
ków polskich Draba i Rokitę,
wraz z licznemi rodzinami. O-
baj pracowali już przeszło dzie-
więć lat w Niemczech w kopal-
niach węgla brunatnego. Jedy-
nym powodem wydalenia było
to, że żony robotników „ miały
między sobą sprzeczkę w roku
1921-ym. Wniesione stad przez
obie strony skargi sąd miejsco-
wy swego czasu odrzucił. Dalej
wydalił landrat Pyritz w Mar-
chji Brandenburskiej robotnika
polskiego Świstka wraz z żoną i
czworgiem dzieci oraz Kusia.
Robotnik pracował jako depu-
tatnik u d do które-
go wprowadził się w kwietniu
roku bieżącego. Jako powód
wydalenia podano, że nie posia-
dał on dostatecznej legitymacji,
mimo, że robotnik wytoczył był
skargę przeciwko poprzedniemu
pracodawcy za nieprawne za-
trzymanie mu dok Ze

 

 

miast odczekać wyroku sądowe.
go, landrat robotnika wydalił i
to w ten sposób, że nadesłał żan.
darma, który Świstkowi nakazał
zlikwidować całe gospodarstwo
deputatnika w przeciągu kilku
godzin i potem odstawił go do
obozu.

Robotnikowi nie _doręczono
poprzednio żadnego zawiadomie-
nia pisemnego o wydaleniu,
Również nie udzielono mu na
prośbę nawet dwudziestu czte.
rech godzin celem zlikwidowania
gospodarstwa, _Przez preymu-
sową likwidację robotnik został
poszkodowany na kilka miljo- j
now marek.

W Rakowiey pod Belgradem o-
twarto wielką stację telegrafu bez
drutu, wybudowaną przez firmę
francuską.

Rząd egipski zgodził się na po-
wrót głośnego nacjonalisty Zag-
lul Paszy, więzionego niedawno
przez Anglików,

6 6 +
Włoska komisja kontrolna w

Wiedniu nałożyła areszt na 15,000
karabinów i mitraljez, należących
do organizacji socjalistycznych.
Wojska okupacyjne angielskie

nad Renem liczyły w dniu 1-go
czerwca 477 oficerów i 8.221 żoł.
nierzy łącznie z marynarzami na
Renie

Sejm serbski uchwalił wyda-
nie sądowi posła Radicza pod za-
rzutem zdrady stanu (zamiar ob
wołania republiki kroackiej) i o-
brazy majestatu odnośnie do o-
soby królowej,

dpowiedz;

gadalem
Czytelnikowi J. I., z Newark, N. J.- 1) Niema takiego prawa, aby tyl.ko obywatel mógł sprowadzić rodzinęz Polski. Jeżeli wiza została dlate-go zatrzymana w Warszawie, jest tobezprawie.2) Do pana Ochrymowicza możnanapisać list na adres Domu Narodo-wego, 19 St Marks Place, w NewYorku.

 

kok k
Czytelnikowi L. W., z New Yorku.- Najstarszą częścią świata naszejplanety jest Azja, kolebka cywiliza-cji Europy. '
Najstarszym, znanym w historji

krajem jest Egipt w Afryce, obok
niego Babilon, Chiny, Indje w Azji.
Trudno stanowczo powiedzieć który

Severy Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie.

Jako środek doskonały na

trawienie i gorzki tonik

- używaj

 Severa's

Balzol
(oeprzedsio snaxy frow).

Polecany na

niestrawność, zwykłe zatwar-

dzanie i ogólne wycieńczenie,

Gena 80 i 86 centów,

Zapytajcje w aptekach.
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DOKTÓR MEDYCYNY

A. M. BRANDSTEIN
(krajowy: dokór)

przeprowadził się z Brooklyna do
Bronx, ul. Grand Concourse 1475,

róg 171. ulicy
Dostać się można prędko, jeżeli
się weźmie Jerome Avenue Sub-

way do 170 ulicy.
Tel: Bingham 409%
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DR. J. SALERNOW

218 15 ul. (pom, 2 a 3 Ave)
[telefon: Lexington 413%

   
  

SPECJALNOŚC mf

CHOROBY CHRONICZNE
MĘŻCZYZN 1 KOBIET

Krwi, nerwów, nerek i pęcherza
PORADA DARMO,

nównix Fo PoLsku.

Dr. ZINS

110 East 1522]: Street)(m

 

'n,- Napisście po

A. Michałowski; inżynier

 

 

 

 

---.

POLSKA LECZ
. Micheal A. Paglia?“OLSKt Len

York.
SPECJALNo

Leczenie Elektrycznością |
djagnoza za Pomocą

Promieni „x.
GODZINY inarsys;

-1v do4 (2 1 pre

 

DR. N. SCHWARTZ
chorób: wee

reanigary

 

124 East nutwowdt
GODZIN'f‘ ulica, New York City

Povledatatkt 1 groay: 1Neth eneared

I

wheynilenieaiets 'as 18 MR15-410;
--------

 

 

   14h STRE
;".ch l

wdtatece kurse weJezyka ucząc -naprawy
Automoblisch -ostatniej
Gwarantujemy otrzymanie
Klasy otwarte dziennie" i

KoWPLETNY KUns
a

 

r nakontrukcji:
Te

eersrami.
$25.00.

     

  

 

UE 9 scHoo:.

 

C
an EAST WiN STREET, bo 3 w.

 

› New) York City, posiadająca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1923 roku, Osiem samochodów do powożenia,
Licencja stanowa gwarantowana. Wszlyfntkhgygggnmm wyda-

gut po skończeniu kurs.:apa-"Ł!$ mechanika

Sakoła otwarta codsieunie od 9 rano do 9 wieczór,

 

---

POLSKA SZKOŁA

Automobilowa
Czy chcecie zostać szoteremi»
Inechanikiem i uwuceyc si
od „w" ao „z" powozenia i
mechaniki. Jedyna szxom w

ARENA AUTO SCHOOL
151 West 54 St., New York

 

word      



 

 
 

 

  

TRĘDOWATA
Powieść
---

   
(Ciąg dalszy).

- Będzie się pan ze mnie śmiał, ale
istotnie przestraszyło mnie nagłe ukazanie
się pana. .

- Wzięła mnie pani za jakiegoś pra-
dziadka, wyskakującego ze ściany, czy tak?
- Pradziadka?... Nie!
- A ja pani szukałem po całym zam.

ku. Andrzej wprówadził mnie na ślad.
- Ja zbłądziłam, zaszłam do tej sali

zupełnie wypadkowo.
- ] rozmawiała pani z memi przodka.

mi?
Spojrzała na niego ździwiona.
- Pan jest jasnowidzący!
- Więc odgadłem?
- Po części. Ja tylko odpowiadałam,

oni mówili do mnie.
- Co mówili?
- Nakazywali mi wyjść stąd - rzekła

z przymuszonymuśmiechem.
- Panno Stefańj
Ten wykrzyk zdziwił Stefcię, Brzmia-

ło w nim pytanie i żal. Prędko powtórzyła:
- Gniewali się na mnie zą wtargnięcie

do ich przybytku. Tylko ta pani miała dla
mnie lepsze spojrzenie. |

Wskazała na portret.
Waldemar odwrócił głowę, popatrzał

i rzekł poważnie: A
- To moja babka, Maciejowa Micho-

rowska, bardzo dobra i bardzo nieszczesli-
kobieta... może właśnie dlatego nie-

szczęśliwa, że dobra.
- Dlaczego? - spytała Stefcia.
- Och! to smutna historja. Nie chciał

bym pani zasmucać. -* -
- Proszę, niech mi pan opowie jej

dzieje - szepnęła z prośbą.
Waldemar przepalał ją wzrokiem, Po-

stąpił parę kroków i, biorąc róże z sofy,
rzekł stłumionym głosem:

, -- Rwałem je, myśląc o pani, i niosłem
dla niej... Mój ulubiony kolor... Proszę.

Podał jej rozkwitły, woniejący pęk,
ogarniając postać dziewczyny gorącem spoj
rzeniem.
- Czy pani lubi smutne historje? -

dodał prędko, chcąc przywrócić jej swo-

  

** * bode, bo spostrzegł, że biorąć kwiaty, zmie

+

 

szała się.
- O tak! lubię... Dziękuję panu za ró-

że. Śliczne! *
- Więc opowiem pani historję babki,

ale uprzedzam, że smutna, bo babka miała
wiele cierpień w życiu. -

- Wyjdźmy stąd - rzekłaStefcia-
będą nas szukać, *

-- Wszyscy grają w tennisa i są zado-
woleni. Nie widzę racji przeszkadzać.

- Ale Lucia sama, Może mnie potrze-
bować.

- Co do Luci mogę panią zapewnić, że
się dobrze bawi z Wilusiem Szeligą. Pozo-
stanierpytu.

- Nie, nie! Trzeba iść: „
Podbiegła do drzwi. Waldemar zastą-

pił jej drogę i rzekł energicznie:
- Wtej sali panują prawa feudalne!

Nie puszczę pani: historję babki trzeba wy-
słuchać przed jej portretem... Jest pani w-
tej chwili moją wasalką. -,

Stefcia komicznym ruchem załamała

- Suwerenie, zlituj się! uwolnij mnie!
- zawołała wesoło. :

- 0 nie! żadnej łaski. Jest pani w mej
mocy, nikt cię nie wyzwoli, gdy ja nie ze-
chcę. Mam za sobąxąszeregi popleczni-
kow. ; ;

Wskazał na portrety.
'- Ależ oni mnie nie chcą, wypędza-

al... ;
Waldemar pochylił się do niej i rzekł

z naciskiem:
- Gdy ja zechcę, oni zechcieć muszą!
Stefcia zaczęła tracić pewność siebie.

Postanowiła wyjść koniecznie.
Lecz w tej chwili zaszło coś dziwnego.

Oto w parku rozległ się krzyk, głos wpadł
* do sali i akustyczne ściany powtórzyły go
kilkakrotnie. Zdawało się, jakby portrety
przemówiły. Na Stefci, rozstrojonej do naj
wyższego stopnia, głos ten, po słowach
Waldemara, zrobił wrażenie wprost pio
runujące. Rzuciła się naprzód z okrzykiem
przestrachu.

Waldemar chwycił ją za ręce powyżej
łokcia i przysuwając do siebie, szepnął:

-- Nie bój się... Przy mnie nic ci nie

Trzymał ją mocno, spłonioną z silnie
bijącem sercem. x
- Nie obawiaj się, jestem przy tobie

-powtórzył stłumionym głosem.

«swskroniach biły tętna, N
Oczy jego piekły, ponsowe usta drzały

 

Chwila ciszy... pierwszego upojenia!...
Niewidzialne dreszcze łączyły ich z so-

bą, zlewając się w jeden prąd, pełen czaru.
Waldemar nie przerywał go ani poru-

szeniem, ani słowem. Chciał go wyzyskać
do ostatka... rozpłomieniała go- bliskość
Stefci, rozczulała jej słabość. Czuł, że ją ta
chwila męczy, ale że biedaczka jednocześ-
nie boi się poruszyć, by nie leciała spło-
szona. To go rozrzewnito.

Stefcia była jak nieprzytomna. Pierw.
szy raz w życiu zadrgał w jej duszy jakiś
nowy dźwięk. Doznała obawy przed tym,
do którego już miała ufność zupełną. Szar
pała się i rzekła przerywanym głosem.

- Chodźmystąd... już chodźmy!
- A moja historja? - spytał.
- Opowie mi ją pan innym razem.
- O nie! drugi raz nieprędko może

nastąpić podobna chwila, trzeba z niej ko-
rzystać. +

Podprowadził wahającą się Stefcię do
małej kanapki naprzeciw portretu i rzekł
z uśmiechem, już spokojny i pewny siebie:
- Niech pani spocznie tu... ja obok. 0

tak. A teraz proszę słuchać dziejów babki.
Dziewczyna nie znalazła siły sprzeci-

wiać mu się. Jego stanowczość imponowa-
ła jej. Usiadła na kanapce. Wbiałej sukni
z pękiem żółtych róż wręku utworzyła bar
dzo ładną plamę na ciemnej materji. Walde
mar zaczął mówić dźwięcznym barytonem,
chociaż dzisiaj nieco słumionym w brzmie-
niu:

-Babka moja była ofiarą nieszczęśli-
wej miłości... kochała człowieka, z którym
nie pozwolono jej połączyć się.

Słuchającą przeszedł leciuchnydreszcz.
Podniosła oczy na twarz portretu z wyr
zem głębokiego współczucia.

Waldemar mówił dalej: -

- Była księżniczką z rodziny staro-
żylnej, noszącej w swym herbie koronę
królewską. Miała wielu znakomitych stara-
jących się.  Odrzuciła wszystkich, kocha»
jąc ubogiego chłopca, sekretarza w dobrach
jej ojca. Kochali się wzajemnie pierwszą
miłością, tak potężną, że mogłaby wszystko
zwalczyć. On milczał, przeczuwając, że mu
jej nie dadzą. Cierpiał skrycie. Ale ona, mło
da wypieszczona przez ludzi i warunki ży-
cia, naginające się zawsze do jej woli, na-
wet kaprysu, nie chciała milczeć. Wyznala
rodzicom miłość do młodego Gwidona, pro-
sząc o ich błogosławieństwo. Spotkał ją za-
wód. Ojciec, książę de Bourbon, człowiek
poglądów bardzo rojalistycznych, przesią-
kłych feudalizmem, ambitny i dumny, od-
trącił wyznanie córki. Młodziutką Gabrjelę
wywiózł do Paryża, a Gwidońa pozbawił
posady. Biedny chłopak, kochając gorąco,
przytem również ambitny, nie zniósł tak
strasznego ciosu: wkrótce zakończył życię
samobóstwem, pożegnawszy się listownie z
Gabrjelą. Księżniczka, pogrążona w bezgra
nicznej rozpaczy, chciała wstąpić do klasz
toru, ale tyran ojciec nie pozwolił na to,
Musiała się bawić, musiała znosił hołdy
licznych konkurentów, lecz opierało się sta
nowczo rozkazom ojca, który zmuszał ją
do zamążpójścia, Tak przeszło kilka lat.
Tymczasem dziadek mój, Maciej przecho-
dził mniejwięcej to samo. Będąc ułanem,
gdzieś na balu poznał i pokochał młodą o-
sobę. córkę obywatelską. Nosiła ona imię

ni.
Waldemar spojrzał w oczy Stefciz ja-

kimś rzewnym uśmiechem. "
©

-_

Ona drgnęła i przybladła. Spostrzegł
to. Delikatnie ujął jej rękę.

- Co pani jest, panno Stefanjo?
Wysungla reke z jego dioni i, zanurza-

jąc twarz w różach rzekła: --
- Nic... nic... niech pan mówi dalej.
- Teraz następuje okres najsmutniej

szy. Muszę tu obwinić mego dziadka. Ko-
chał swoją Stenię bardzo, ale...
- Stenię? - zawołała Stefcia,

,_ -- Tak spieszczał jej imię i na jej pa-
miątkę panią tak samo nazywa. Pani po-
dab_no jest portretem tamtej. Ona była ró-
wnie pierwszej młodości, również wiośnia
na tchnąca życiem i promieniejąca urodą.
Posiadała świeżość uczuć, głęboką wiarę,
miłość do świata i ludzi. Pokochała dziadka
z całej duszy. Zaręczyliesię, ale nieszczęś-
cie, stugłowe fatum stanęło na ich drodze.
Tu właśnie muszę dziadka.

-

Nie
miał dość stanowczości, aby zwalczyć prze-
sądy i zastrzałe pojęcia swej rodziny. Nie
pozwolono mu pojąć za żonę tej, którą ko-
chał, która ze wszech miar zasługiwała na
to, która wreszcie była może więcej warta
od niejednej protegowanej przez jego ste.
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PAN KORFANTY „RO. -_

BI" 1 W SPIRYTUSIE

,, Naprz6d" krakowaki plate:
Przed kilku dniami w artyku-

le ,,Giest dolarawy pana Korfan-
tego" oświetliliśmy działalność
pana Korfantego na polu rozwo-
ju przemysłu na Górnym Ślą.
sku. Obecnie z fachowego pls-
ma wychodzącego w Wiedniu
p. t. „Der Spiritusmarkt" z 15.
go b. m. dowiadujemy się, że pan
Korfanty interesuje się nietylko
przemysłem górniczym i meta-
lurgieznym, ale także i spirytu.
sowym i potrafi zająć miejsce w
każdej radzie fad j.

Jak donosi ' „Der Spiritus.
markt", powstaje na Górnym
Śląsku nowa „placówka przemy-
słu polskiego" w dziale spirytu-
sowym, a mianowicie spółka ak-
cyjna „Górnosprit" z siedzibą
w Królewskiej Hucie. Pan Kor.
fanty jest członkiem rady za-
wiadowczej nowej spółki i to
tłómaczy wiele rzeczy. W Kato-
wicach istniała bowiem spółka z
ograniczoną poręką pod: firmą
Adam Przybyła i Spółka, która
posiadała koncesję na wolne
składy wódki w Królewskiej Hu-
cie i w Rybniku, a ponadło pan
Adam Przybyła uzyskał był
swego czasu od komisji rządzą
cej na Śląsku przyrzeczenie na
udzielenie mu koncesji na rafi.
nerję spirytusu w Królewski
Hucie, "Te wolfe"sktady z po-
wodu wykroczeń przeciw prze-
pisom skarbowym mjały być
zamknięte, a koncesja na rafine-
rig cofnięta. Zamknięcie skła-
dów wolnych i cofnięcie koncesji
na rafinerję zostało już przez
władze skarbowe _żałatwione,
gdy tymczasem firma Adam
Przybyła i Spółka zamieniła się
na spółkę akcyjną „Górnosprit",
w zarządzie której jest pan Kor.
fanty i wszystko jest już w po-
rządku i wolne składy 1 konce-
sja na rafinerję.

Jest wprawdzie na śląsku
Cieszyńskim w Skoczowie rafi-
nerja pod firmą „Przetwór", fir
ma czysto polska, ale pan Kor.
fanty nie jest tam w radzie za-
wiadowczej 1 dlatego powstaje
nowa firma "konkurencyjna
„czysto .polska" „Górnosprit".
Radę zawiadowcza tworzą: ksią-
żę Dorersmark, jego generalny
dyrektor von Gerlach, znany
hakatysta, i pp. Dambek i We-
ber oraz pp. Korfanty i marsza-
tek sejmu dr. Wolny, zań na-
czelne kierownictwo spoczywa w
rękach dyrektora Reinisha, cze-
sko-niemieckiego żyda i obywa»
tela czesko-słowackiego,
Takto pan Korfanty „rugu-

je" z przemysłu obcych, żydów
i niemców i czechów" tworząc
przemysł „czysto polski". 'Tan-
tjemy będą wprawdzie nieco
mieszane, ale ło nie szkodzi.
Walka z alkoholizmem i rugowa-
nie obcych żywiołów to rzecz
zasadnicza,

KATASTROFA FILMOWA

PRZYGOTOWANIE ARCY-
DZIEŁ EKRANOWYCH
NIE JEST TAK ŁATWE,
JAKBY SIĘZDAWAŁO

W tych dniach robiono w fe-
dnej z wytwórni berlińskich, dla
nowego wielkiego filmu, szereg
sensacyjnych zdjęć, połączonych
z ogniami sztucznymi.

Skutkiem fatalnej omyłki u-
żyto zamiast nieszkodliwego ma-
terjału wybuchowego - praw.
dziwego prochu › strzelniczego,
który eksplodował, wywołując
pożar.

Płomienie objęły ubranie re-

Czy wiecie o tem, że:
tureckie papierosy, Helmur sprawiały
rozkosz palwczom przes zgórą piętna»
Acle lat I to Helmar jest jedynym pa-
plefosem, ktory będkie wam zawsze
a
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zysgrn'i jednego'z robotnikéw,
którży znajdowali się w pobliżu.
Zanim zdołano ugasić ogień, o-
baj. mieszczęśliwi zostali popa-
rzeni tak dotkliwie, że stan ich
jest beznadziejny,

Przewiezieni natychmiast au-
mobilem ambulansowym do jed-
nego z pobliskich szpitali, wal.
czą (ze śmiercią,

Wypadek ten wywołał wielkie
poruszenie w kołach, interesu.
jących się kinematografem i
przemysłem, z nim związanym.
Młodę nasze wytwórnie filmo-
we, nie posiadające jeszcze do-
statecznej rutyny 1 słabo wypo-
sażówe w kirządzenia techniczne,
powinny skorzystać 2 tej amut-
nej przestrogi.

z.
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księżniczkami starożytnego
Egiptu, Waszym ulubionym
kosmetykiem byłyby pal-
mowe i oliwne olejki. Uży- =*
wała ich i Kleopatra, i z . (.x
każdym rokiem stawała się >|f «›

" coraz. piękniejsza. ba

Pomimo jednak, te tyJe-
cle w czasach obecnych,
macie również możność u-

( żywania do mycia i upi¢k-
szania ciała tych
rzadkich olejków w nowo-
czesnej

Zmieszane ,

z Rzadkich

Olejków

Gdyby które z Was były

samych

postaci. Sq one obe~ '
cnie zmieszane w sposób .. "%{ ottwne

olejki" więcej nsu kowy w my dle "
- nadają Mydłu olive, najwyborniej-
Palmolive zielony szem mydle toaletowem,

i naturalny: kolor, jakie tylko można wypro-
dukować.

Rzadkie te olejki udziela-

w

 

  
 

Juwel: upiększających
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, ność swej cerze.
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Rozmiar i wyłajność pro-
dukcji dają wartość 250 sa
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POKRZYŻOWANE ZABIEGI
DYKTATURY BOLSZEWIC-

KIEJ.
 

Z sytuacji w Polsce, stara się
także skorzystać i drugi między-
narodowy obóz naszych rodzi.
mych komunistów. Gdy pracę i
zabiegi pierwszych cechuje ot,
warta głupota, pracę naszych
bolszewików, gechuje skrytość
i wyrafinowanie, Podsayli się o-
ni, pod płaszczykiem pracy dla
dobra ogółu, a lider ich, potra-
fib jak złowrogi pająk omotać
swą nicią, niedoświadczonych je-
go celów, zwolenników ruchu po-
stepowego, by utorować droge
komunistom, .»by
„Dom Narodowy", jako polską
placówkę, i zrobić go siedzibą
tychże.
5x Do utorowania drogi, wzięto
się w sposób wyrafinowany, Wle
wano truciznę bolszewicką przez
długi czas „po kropelce", a kiedy
sądzono, że zatruto dostatecznie
nasz ogół, , sprowadzono znaną
komunistkę „Sokolicz", która ni
by w odczyele naukowym, prze-
prowadziła otwartą agitację za
międzynarodówką komunistycz-
ną, a zebraną składkę niby na
cele naukowe, przesłano do, ,,Glo
su Robotniczego", pisma bolsze-
wiekiego, który wówczas prze-
prowadzał ożywioną agitację, ce
lem zebrania funduszów na za-
kupno przez polskich robotników
w Ameryce, „choć jednego aero-
planu dla robotniczej (czytaj
bolszewickiej) republiki rosyj-
skiej".

Dnia 9 bm. zwołali nasi bol.
szewley znowuzebranie w Domu
Narodowym, na którym przewo-
dniezył prezes „Domu Nar."J.
Naguszewski, a na którym prze
mawiał „sam" redaktor bolsze-
wickiego „Głosu Robotniczego".
Mówca przeszedł kolejno rządy
upadłych gabinetów i w końco-
wej konkluzji powiedział: |Pol-
skiego robotnika z niewoli kapi-
talistów nie oswobodzi ani „Wy-
zwolenie" ani (Polska Partja So-
cjalista, ani żadna inna partja
narodowa, jak długo robotnik
polski stać będzie na gruncie na-
rodowym, tak długo cierpieć bę-
dzie. Wyzwolenie przyjdzie wte-
dy, kiedy zrozumie on, że tylko
międzynarodowy ruch .robotni-
czy. jest jego ostoją.

Tendencyjne _przemówienie
mowey, oraz aroganckle zacho-
wanie się przewodniczącego obu-
rzyło tych kilkudziesięciu słu-
chaczy. Zarządzona kolekta przy
niosła $20,60, na którą to sumę
p. przewodniczący złożył $5.00,
a resztę kilku innych komiteto-
wych.

Wniedzielę dnia 12 zebrali się
ponownie nasi „bolszewicy" w
Domu Narodowym i postanowili
obrać sobie takowy, jako swą
siedzibę, Plany ich pokrzyżowa-
ła niestety komisja gospodarcza!
Domu Narodowego, która na po- |

 

zbeszcześcić |-

 

 

siedzeniu swem, kategorycznie
odmówiła wynajmu sali na posie
dzenia i zebrania  „Amerykań-
skiej (czytaj bolszewickiej) sek.
cji pracujących robotników."

Nareszcie otrzeświał zarząd
Domu Narodowego, i nie pozwo-
lik na to, aby Dom Narodowy,
który ma być siedzibą życia pol.
skiego, okrył się hańbą, dając
siedzibę zakale bolszewickiej.
Rozpoczyna się oczyszczanie

Domu Narodowego z tego smro-
dliwego kału. bolszewickiego, któ
ty go oblepit. A. S.

Agehci prohibicyjni działają
. h

W dniu wczorajszym agenci
probibiyjni przeprowadzili sze-
rego rewizji, których rezultatem
było aresztowanie 1 osadzenie
pod kluczem na stacji policyjnej
przy Richmond Hill, 28-letniego
Wiktora Jankowskiego zamiesr-
kałego w domu przy narożniku
ulie 91-szej i Chichester Ave. -
Richmond Hill. ,
Jankowskiego aresztowano w

chwili, gdy sprzedał dwa kieliszki
wódki, przybyłym do jego restau
racji gościom. ,
Sprawa jego odbędzie się dzie

siaj w sądzie

nym i zmęczonym bohaterom na-
poje chłodzące,
Wkrótce ogień zgasł. Strażacy.

zbbrawszy narzędzia ratunkowe, .,
odjechali, Na ulicy ruch ustał,
Znużeni mieszkańcy udali się do.,
swych domów, aby znaleźć uko»
jenie i wypoczynek w zasłułonymi -
śnie. «

Badania przeprowadzone prez.:
komisję asekuracyjną wykazały,, ,
że poźar, który szalał w ciągu
kilku godzin wyrządził $40,000
szkody. ©

z

W Paryżu zmarl podejrzaną»
śmiercią czeski attache wojsko-
wy, pułkownik Hondl.

 

ZAWIADOMIENIE i OSTRZEŻENIE
 

Ja, Władysław Podgórski, sawiade-
miam { rarnzem ostrzegam polonję w*
Long Island i Brooklynie, to znajd
się w swym własnym interosie 1 nie
jestom odpowiedzialny za zakupno
gramotonówz
PIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP
w sklad którego wchodzą: 8. F. Wo.
źnieki, F. Flust i $. Otworowski, &
którym to skladem nie mam mie
wspólnego, ui też nie jestem odpo-
wiedzialny za podszywanie się pod
moje nazwisko, lub moją znajomość.
Gwarantuję tylko moją własną
daż 1 mój własny towar.

eho Music sHoP
536 Third Ave, rdg 13th BK., Brooklyn
4. Arendt, W. Podąśraki, A. Kalinowski,

wiaściciel.

 

 
 

WIELKI POŻAR «

W POBLIŻU-GAZOWNI

Straty wynoszą 40 tysięcy

: ! dolarów
 

Wpobliżu Brooklyn Union Gas
Company" wybuchł z dotychczas
niemstalonej przyczyny poźar, -
który według zeznań świadków,
powstał na drugiem piętrze Ya-
goo Mills, pnr. 616 Degraw ulicy,
gdzie mieści się skład konopi i
sznurków. Ogromne kłęby dymu
i szerzący się- z szaloną szybko |
ścią ogień uniemożliwiały prawi-
dłową akcję ratunkową, Strażacy
pracowali niestrudzenie, choć la-
da chwila rozgrzany rezerwoar
gazowy znajdujący się w pobliżu
mógł eksplodować.

Śmierć czybała na każdym kro
u.

Aby zabezpieczyć życie ludzkie
w razie pożaru, wzięło się ener-
gicznie do usuwania lokatorów ze
wszystkich domów w pobliżu.

Wezwano rezerwy policyjne.-
Wzmocniono oddziały strażackie,
Rozpoczęła się goryczkowa pra
ca, która dała rezultat zadawala-
jący. gdy po kilku godzinuch wal
ki, niszczycielski żywioł począł
się uspakajać.

Odetehnięto z ulgą, gdy ujrza-
no dogasujący ogień, który mógł
być przyczyną zniszczenia całej
dzielnicy, gdyby zapaliły się za-
budowania gazowni,
Uradowani mieszkańcy dzięko»

wali strażakom serdecznie, za
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"L WYCIECZKI DO WEST POINT
 

Niedzielna wycieczka do West
Point, do pomnika bohatera
dwóch światów Tadeusza Ko-
ściuszki, będąca inicjatywą Ko-
miłetu Funduszu
skiego, przybrała majestatyczne
formy manifestacji narodowej.-
Była sukcesem w pełnemtego sto
wa znaczeniu.

Okręt „Ben Franklin" przybył
do przystani w West Point 0 go-
dzinie drugiej; powoli tet wapi-
nać się poczęli uczestnicy, wy»
cieczki na szczyt góry, gdzie na
rozległej płaszczyźnie rozsiadły
się zabudowania akademii. Im.
ponujący widok na rzekę, na
którą z wysoka patrzy twórca
amerykańskiej twierdzyi pierw-
szej wojskowej instytucji amę-
rykańskiej. Zwolna skupiają
się rodacy 'u stóp pomnika.
Chór „Harmonia" zgrupowany 0-
bok swego dyrygenta, pana J.
Kalliniego, na znak dany śpie-
wać poczyna „Star Spangled
Banner". Kadeci wojskowi i pu-
bliczność słuchają w wielkiem
skupieniu. Następnie pan No-

a zabiera głos dziękując
komendzie wojskowej reprezen-
towane; przez kApitana za go-

inne nader przyjęcie, powo- ,

lując dr. Chrzanowskiego na

pierwszego mówcę.

Mówca rozpoczął swoje prze-

mówienie tymi słowy:

„Tylko potęga ducha narodu

może stworzyć jego wielkość,

duch zaś potężnym jest wow-

czas, jeśli zarówno nagiąć się,

jak i sprzedać i zdeprawować

nie pozwoli obcej przemocy."

Naród polski nosi krwawe śla-

dy jarzma niewoli, ale niewoli

zewnętrznej, brutalnego despo-

tyzmu pięści pruskiej czy mo-

skiewskiej, ducha narodu nie

zdołano jednak zatruć, a był to

duch tradycji, duch wolności i

miłości ojczyzny, Im więcej za-

pełniano podczas „Kulturkamp-

fu" więzienia pruskie za mowę i

pacierz ojczysty, im więcej po-

laków przykuwano do kajdan w

kopalniach syberyjskich, tem

łęższym i sprężystszym stawał

się-duch narodu.

Najpiękniejsze zaś tradycje

prze sz ł o ś ci i najserdeczniej-

sze przyszłości odźwierciadlają

 

 

się w osobie tego naczelnika w

sukmanie - Tadeusza Kościusz-

ki, który był ulubionym wodzem

i generałem. dwóch światów za

bohaterstwo żołnierskie i wiel.

kość dzieła. Stopniowo prze-

szedł mówca na czasy dzisiejsze,

czasy odrodzonej Polski, a odno-

sząc się do młodzieży polskiej

tutaj Środzonej właśnie wska-

zał, że za krew miłośnie .przela-

ną, która oddaną była ojczyźnie

w imię szlachetnej pomocy udo-

wodniło się światu, że polak to

bohater, bojownik o polskość.

Następnym mówcą był kapi-

tan, reprezentujący _komendę

wojskowa West Point, który w

miłych słowach witał u siebie

reprezentantów -narodu polskie.

go, zwracając uwagę na szczyt.

ną przyjaźń łączącą dwa wielkie

narody. Sekretarz konsulatu p.
Arthur Reilly przemawiał w języ=

ku angielskim, Przypomniał on ze

branym, że naród amerykański

wdzięcznym jest za usługi, jakie

Kościuszko oddał narodowi, sta-

rającemu się uwolnić z niewoli

angielskiej. Ten właśnie pom-

nik jest wyrazem wdzięczności,

cementując tradycyjną /przy-

jaźń, Rzucił proroctwo, że Pol.

ska również wybuduje kiedyś w

stolicy swej pomnik generałowi

amerykańskiemu, którego imię

John Pershing, aktóry dowodził

szeregom wojsk narodu, przy-

czyniającego się w wielkiej mie-

rze do odzyskania naszej wol.

ności.

W narodowe ubrane stroje

dziewczynki: Janina Król, Au-

relka Boroń, Mania Brown i Ja-

nina May, złożyły następnie me-

niec u stóp pomnika, zaś ch

„Harmonia" odśpiewał „Rolę"i

„Jeszcze Polska nie zginęła".

Zdjęć :fotograficznych doka
nał p. Emcewjcz.
W drodze powrotnej, popisy-

wał się na okręcie chór „Harmo-

nia" i członkinie szkoły baletowej

p. Luni Nestor.

Spiewał również pan Ochrymo

wiez, pani Wandyczowa i pan

Emcewiez. Bawiono się wyśmie-

nicie. Orkiestra pana Wapnow-

skiego dzielnie przygrywała do

tańca, Należy się również publi-

czne uznanie Paniom z Ligi Ko-

 

- WIADOMOŚCIZNEW JERSEY

JERSEY CITY

as -„vay właściciel

Jan Bartnicki kupił 2 piętrowy
dom pnr. 51 Laidaw Ave, od Ma-
usm Prośniewskiego.
Wojciech Krul kupił 2 piątro-

wy dom pnr. 268 - 12 ul. od An-
toniego Wojswidzkiego za .9400
dolarow.

Bilety naurzednik

Dzisiaj, we wtorek, na wszy=
stkich omhibusach kursujących
pomiędzy dalszemi okolicamimia
sta Jersey City będą wydawane
bilety upoważniające do przesiad
ki bez żadnej dopłaty, Wyjątek
stanowią omnibusy kursujące w
Bayonnei Boulevard, gdzie 5 cen
towa jazda egzystuje nadal. Bi-
let (transfer) można otrzymać tyl
ko jeden.
 

HOBOKEN

Z pdvmdu częstych wypadków

ulicznych, radni miasta postano-

wili iść śladem Newarku i uchwa

lili

-

rozporządzenie

-

tyczące się

przekraczania ulic

-

(joywalking

law), które wejdzie w życie z dn.

1-go września.

HARRISON

Dobrowolne bankructwo
meme

Stamslaw Skubisz z Linden, -

który prowadził tu sklep korzen-

ny (grosernię) przez sześć mie-

« sięcy wypełnił w federalnym o-

kręgowym sądzie petycję o do-

browolne bankructwo. w Wynn

podano 3187 dol. i 96 centów ja-

ko długi i zobowiązania. Majątku

nie podano.

"Sk: Joker
p.. major-Jekare Wejak Polskich

aeesing 16 Beimont Ave,
otE—w$2” Newark, N. d
TWnicasiey 08 16-18 rane.

T
_
_

g
CHCESZ siać się właścicielem. wow
akrowe} farmy z wpłatą tylko lilku
dolarów, 1 by nlezaletnym od ni.
kogo, to pisz zaraz lub zgłoś się do

BIURA INFORMACYJNEGO
Industrial & Resources Department

BAYONNE «

Potłuczona

J. Johnson, zam. pnr. 41 W, 51
ul. jadąc rowerem uderzył 9-1et-
nią Józefipę Kosowska, 65 Broad-
way. Dziewczynę pokaleczoną w
lewą rękę i nogę zabrano do szpi
tala miejskiego, gdzie Dr, Wolf
opatrzył jej rany, poczem odesła-
no ją do domu.

Pobił swą „boskę"

Małgorzata Sagowska, 548 Ave.
C, zjawiła się na policji i zażą-

 

"dała wydania warantu na areszto
wanie jej byłego stołownika, J6-
zefa Krukowskiego, który ją ude-

  

Według ze

Krukowski

był pod ywem wypitego mle»

ka, gdy ją uderzył Krukowski
zbiegł. ,

Kupił dom +.

Piotr Rozborski kupił 2 fami-
lijny dom pnr. 150 W, 26 ul. od
M. Varasany za 9,800 dolarów,

lies

NEWARK

Uważaj, bo zapłacisz

Taką uwagę robimy naszym
czytelnikom ze względu na rozpo-
rządzenie komisarzy miejskich-
którzy postanowili. karać wszy»
stkich nie stosujących się do o-
statnich przepisów miejskich co
do przekraczania ulic (joy-walk»
ing) z dniem dawną»)
Rozporządzenie o przekracza-

niu'ulie na dany sygnał po-
licjanta' jest w zastosowaniu od

biet, które przyczyniły się do fi-
nansowego powodzenia wycieczki
i chórowi „Harmonia", jakoteż p.
Ochrymomczowx, który był wszę
dzie.

Polonja dopisała. Jeszcze raz
powtarzamy - wycieczka , byłą
pełnym 'sukcesem pod każdym
względem.

DEPESZE

NAJAZD BANDYTOW NA

GOSPODE PRZYDROZNA

DETROIT, Mich., 20 sierpnia.
- Jedna osoba została zabiła a
pięć ciężko rannych podczas na-
padu bandytów na gospodę przy-
drożną Allendale, Siedmiu ban=
dytów uzbrojonych w rewolwery
weszło do gospody strzelając na
postrach, obrabowało 170 gości z
biżuterji wartości 25,000 i posia
dającą gotówki i uciekło w cze-
kającym na nich automobilu.
W pięć godzin później policjant |

Reinhard z Monroe, Mich., we- '
zwał pędzącego szybko automo-

bilistę do zatrzymania, Automo-

bilista zamiast zatrzymać się, po-

czął xtrzelać do Reinharda, kwry

jał również

717-5ta Avenue,

Blisko 23 ulley.

 

gooses BIURO REALNOŚCIOWE soncossen
+ I NOTARJALNE

Asekuracja wszelkiego rodzaju
Jeżeli przybędziesz i zobaczysz niektóre z tych wspa-
niałych 2—3—6 i 8 familijnych domów, to jestem pe-

"- wny, że Was zastanowią ich niskie ceny

EDWARDA C. ANKEWICZ

Biuro otwarte od 9 rano do 9 wieczorem
Brooklyn, N, Y.

 

\Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Mole)

| ' POTRZEBA
doświadczonych

| ateol wire drawers"

plate: setters"
« do

8" 1 12" calowych bloków
60 centów ni

lub wylotu zap
bocie od "lull

AMERICAN CABLE CO., INC.

Dupellen, N. J.

ROHOTNIKOW potrzebe. zgloszeki
Superintendent "of Cemetery

peut tree 90 Ae., SeBock
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mi swemi spostrzezemaml.

nowsze wieści z Polski.

BACZNOŚC YONKERS, N. Y.!

~Obchod Sierpniowy

odbędzie się we wtoreR, 21 sierpnia, 0 godzinie 8ej wie-
czorem w hali Klubu Oświatowego, 46 Orchard ulica.

Przemawiać będzie ob. B. D. Kułakowski, który po-
wrócił przed kilkunastu dniami z Polski i podzieli się z na-

 

Rodacy skorzystajcie ze sposobności, by usłyszeć naj-

KOMITET.
 
nle został ranny czterokrotnie i
zmarł w dwie godziny później.
Później policja znalazła w pobli=
tu skradziony automobil i Her.
mana Sakolass z Brooklyna, N.
Y., którego obrabowani w gospo-
dzie podróżnej rozpoznali jako
jednego z rabusiów.

Trzy czwarte ludności miasta

Chicago umowąimigranci

CHICAGO.20 sierpnia. - Z
2,701,705 mieszkańców miasta
Chicago, tylko 752,829 urodziło
się w Stanach Zjednoczonych, a
reszta stanowią przybysze. W licz
bie 752, 379 rodowitych Amery-
kanów, 109,558 jest murzynów.

Bolszewicy ślą pomoc straj-

kującym robotnikom

niemieckim

MOSKWA, 20 sierpnia. - Ko-
mitet wykonawczy międzynarodo
wej bolszewickiej organizacji u-
nijnej wyznaczył miljon złotych
marek niemieckich na ulżenie nie
doli i cierpieniom komunistów
niemieckich, pozostającym na
strajku,

Poszukiwania ze starego

kraju

Kasprowicz Damjan, urodzony we
wsi Grywkowicze i Juszkiewicz Adam,
którzy wyemigrowali w roku 1913 do
Ameryki, dawniej zamieszkiwali -w
New Yorku.

Lichueki Michał, pochodzi z Sacha-
chaczewa w roku 1912 przebywał w
Milwaukee, Wis.

Surwilin Jan, przyjechał do Ame-
ryld w roku: 1913 ostatnio
kiwał w Detroit, Mich.
Pawlak Józef, pochodzący z po

tu Kypińskiego dawniej zamieszkiwa
w Jersey City, N. J.

Graff J. D. zamieszkały w New
Yorku, N. Y., ponuklwuny przez

matkę!

Wojtyllo Józef w roku 1905 zamie«

szkiwał w New Yorku.

Jaworski Aleksander, {ub , synowie

Jéref i Antoni i córka Władysława

dawniej zamieszkiwali w Brooklynie

u p. Józefy Borowskiej.
Laks Franciszek, Józef, Władysław

i Jan oraz siostra Marjanna, urodz.

we wsi Przybranowo, dawniej zamie›

szkiwali w Buffalo.

Pleśnia Jan, syn Jerzego, urodz.

Silbermann Izrael, który w roku
1913 wyjechał do St. Louis, Mo.

Fotek Franciszek, syn Stanisława,

zamieszkiwał w Chicago, później w

Johnsburg.

Osoby powyżej wymienione racz

się, zgłosić listownie lub osobiście na

adres podany, podając bliższe szeze-

góły o sobie. m
Dmytrow Piotr od 1913 r. w Ameryce,

mieszkał 60 St. Joseph Ave, Ro.
chester, N. Y.

Alofey. 1 wI-dnuw; 500
Bast M87 St. Bronx, New York.
Hatajewski August Grzegors, 140 E.

3 St, II floor, New York. _
Bujarek Jakob/krawlec, ostatnią mie

szkoł w Buffalo, N. Y.
Lukasik Karol, ksiądz rzym. kat.
Więckowski Jam, właściciel. sklepu
masarśkiegó miodekal" na. Jersey
St., Jersey City, N. J.

Luts Otto, mieszkał w Westo, Colo.

 

  

26 lipca, b, m. Blisko miesiłć Gzarniawski Feliks d Maciej, Water.
czasu dano pullcui przechodmom bury, Com.
do się z o Jerzy velgA Geo. 
tem rozporządzenlem. Teraz za-
czną karać wszystkich nie stosu-
jących się do tego prawa, Kafa
za niewykonywanie owego rozpo-

ia jest w od 2
dol. do 25 dol, Jeżeli dbasz o swe
bezpieczeństwo i o swą kieszeń,
to, przechodząc z jednej strony
ulicy na drugą w ruchliwych

| miejscach, uważaj na służrowego
policja!»i na napis: stop," lub
  

120 Jackson St., Newark, N.:J.
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notarjuss publicrny w New Yorku.
Wojelechowski, vel. Wajs Jan, Broo.

/ kin, N. Y.
›Kasperowski Juljan 1 Mikołaj. -
Juszczak Jóret wyemigrował do Sta.
now ZJ. w roku 1903, poszukiwany
przez rodziców.

źmijewska Marjanna x Clechowakich,
Jat 52, z Przesnyskiego pow.

Monkowski Czesław, inżynier - górnik
właściciel pól nattowych w Texas.

| stee, Jóret. 56 Herman: Ave, Roche.
ster, N. X. (we

is Pik» „f;/uż

Zastawald Romuald 1 Włodzimierz, 49
awrenco St, Hartford, Conn.

Rojek Michał, urodzony w Zojanowie,
pow. Nisko, mieszkał w Wilkes Bar-

ro, Po.
Rojek Marj, Katarzyna 1 Henryk w

Now Yorku.
Pugaczowski Wiktor, 1643 Andrew 8t

Baltimore, Md.
Marzefisk! Stanisław, pochodzący z

ziemi Płockiej, poszukiwany przez
swą stostro Helenę.

Kierklera Plotr, 322 Fitth St.
York City.

Waryło Michał, który przed 6 laty
mieszkał w Detroit, Mch, pouzuku.
wany w ważnej sprawie krajowej.

Niżnik Franciszek, 44 Ave. A, Wash.
Ington, D. C.

Bogacki Leon, adwokat, lat 53, w roku
1914 z Odesy przyjechał do Nowego
Yorku.

Czech Józet, 13 Pilgrim St. Providen.
ce, R. I

Rosławski vel Kostowaki Antont, -
1343 Andrew St, Baltimore, Md.

Zamłyński Józef 1 Karolina oraz syn
Ich Rudolf wyemigrowali w r. 1904
z Czudeco, Małopolska.
Zmitrowiez Michalina podobno za-

mieszkała na 423 Water Street, New
York City.

Matyka Albert w Ameryce od ro-
ku 1907 dawniej gamieszkiwał w E-

N. J.

New

ski w z. 1913, zamieszkiwał w Phila»
delpkia, Pa.

Lutostański Dyonizy, syn, Hipolita
i MarJi lat 86, urodziny w Jampolu

od 1907 roku w Nowym Yorku.

Moskalski recte Moskal Jan ze wsi

~Świątniki, ziemi Radomskiej pracował
na farmie w Hemstead, L. I., N. Y.

Foreign Language Informati

Service' (Polish Bureau)

119 West 41 Street

New York, N. Y.

 \

KALENDARZYK ZABAW.

 

26 Sierpnia - 3 złączone Towary.
stwa: Tow. Spiewu „Echo"; Tow.
Dram lBr Pom. „Gwiazda Wolno-
dei" t Muz.„Montuszko" ursą.
rum wmkl Piknik, połączony z grę
w kręgle o nagrody, w Ulmer Par
ku, przy 260) Avenue, w Brookly.
nie. Początek o godz. 1-ej po polud«
miu. Wstąp do Parku 500.

26 Skmnll xr Plknlk Tow Splewn
działu -Zw.

moan oy Fauna} wCymes Hills

  

1 Wru"! -. Wieczorek Familijny
urządza Chór Polonia" w Domu
Nar.wNow York

23 wi zd ZJ. Splowakéw
hs Rosine »fags Lyceum -
Wtlowshby as ( Nye jw 1»
sięśdzio koncert |_kontes

29 Września - €. pr.
ayTEN
Domu Nar, w New Yorku.

6 Października- Koncert i bel Tow.
Spiewa „Harmonja" w Domu Ne
rodowymi, pray 8 ulicy w Nowym
Yorku.

  

s Pńdxlnrnlh - Koncert Tow. Sp.
we zmllnu" w Domu Naro

ges Ave., Brooklyn,
7 rum-mum,Przedstawienie Tow.

nia" w Domu N-roaowm
1 Driggs Ave, w Brooklyal

20 "tum-mk- - Tow. Sp. „Echo"
urządza Jubileuszowy Koncert w

u owym, przy St.; Marks
Place, o godzinie ss! wieczór.
 

Atuomobile.na Licytacji |

Wszystkie wyroby i modele
Storownie ao stanu kieszeni, każ-

Grawender Stefan, wyjechał z Pol. |

 

 

27 października Tów. Cór Korony Pol
sklej urządza bal maskowy w Doma
Nurodolrym. 261 Driggs Ave., Broo
  

4 Limp. - Koncert Tow. Splewa
„Symtonja" w Domu Narodowym,
% Brooklynie.

11 listopada r. b. odbędzie się koncert
Tow. śpiewa „Lutnia" w Labor L-
ceum w Brooklynie

24 Listopada -Wielka Maskara 1 bal
ow. Spiewu Moniuszko w›Pros.

poct Hall, prey Prospect Ave. w
Brooklynie.

31 Grudnia - Wieczorek Sylwestro
wy Tow śpiowu „Symtonia" w Do
mu Narodowym, "261 Driggs Ave.,
w Brooklynie.

 

 
Adrosy następujących osób są po.

trzebne w Ich fnteresie osobie zainte.
resowanej. .Adres nadesłać należy
do: W.L,c o. Nowy Swiat",

Docko
F. comm!

W. Michalcruk
Ks. Mazur

Jóret Tamulski
Antont Wiacek

~DRT 90008 st

yornrara
Zeland ale

DCI BUTÓW
«r,

trzeba do chieba i buisk,
I Gorn Fastin, the a) iu)

®. 3 Crim

onholor, pertera:
inych o-

i! Roms 8
Stacji, Brookiyn.

 

Blak Navy St dr

Interesy do Sprzedania
| (Business Opportunities)

BALWIERNIA ‘bl worerat-m- 'wy w
hew A ik
m l: Z |annia P. no “firm
UNAWINE," coma.

CANDY store mal. być sprzedany, cena
tylko 1218; 3 pokoje do zamieszkanie.

rent $26; 218 Devoe Mt. Brooklyn,N. T
Cho

CANDY Store do sprzedania z powodu
samotności cena $780, - B86 Min:

mattan Ave., Brooklyn. din

Not Son rmenieaiey,
* SRA eandwo. "('ns'

3

 

m zprzędam barto,
wa BseHees

"nei rwmm. AMIwodu: wyjesdu iygol
Tas " 1 Ave. kto.

(on

CANDY, |1 cigar -Story ,do
wprrediniay 'H R. jim (20

y ddBtore
lnu-len.?!mKonklnm

GiG, w
CANDY Store do sprzedania x powody

beetso Ganio, 5 ff
Front itrmet, Brooklyn. - cie)
can

 

 

DY 1cigar atore do id, ce
ma nmmkflun, wieype"To

ciw, N.

CANDY more do 197. Czen
St.. Greenpoint, Brooklyn.

CANDY Storę sprędania w polskiej
Minc"eWRZW, proceiyn;

apy, shige, oo (6%,
land St.. Brookiyn
P Nirei tree:

Nowy Swiat", Brooklyn dz
wodu
wa

ceT imiIU
choroby, 56 Sumer. t.

« na.
mias. 697 Dru"w

4 stero»

 

 
onoszieśia 1 delkatesn to

wodu breku pomocy" Crury
hla Lea tw R

i kkdowo z AB
OROSERNIA 1 bocesrnie ma. eprsedut 's

'In interes do—
przystepna. Adres
 
wre. rromsvosAttLO, erranirorans 1  

w., blisko

Praca dla Kobiet
(Help wanted Female)

man::make
POTRZEBA dziewczyny do domówej

roboty, musi być dobrą kucharką!
potrzeba referencje, cartare zaplaco-
ne, Zgłaszać się: 127 Cambridge Place
Brooklyn, N.Y.

DZIEWCZĄT do pracy we fabryce, do-
lwlldclenh uh wormagane;

antowo. a Mig: Co., ths Calver
Bt. (ln-"Dom!Brook m. aso

dotwintesonychdobiatzoh. robot,

PIRLMAN a STERN
40 Fast tint Street ann

Praca dla M kez m
(Help Wa

BENCH HANDS
Potrzepni. provenyeeatont

rhe or
lhlln' lbrazing

drohnnhrobot-non mumnlth.

" Zgloszenia

TIFFANY STUDICE
Kingsland Ave., ęorom, L.I.

MERCZTZN potraobe, doclagniecie:tod
Dobra sap
somasin 2.strze
Sh Mecker Aver,

|__ Gm
POTRZERA krawee do starej i nowej
robot. Debra placa, stała prace.

"BHT Warburton" Ave. Ton:
ke, N. Y. (lim

 

MationINNE 3
GROSBRNIA 1 detkateren do rprseda-
mie, 188 Franklin: Street, Bi 13eré

050»
GROSERNIA ' tanie do sprzedania, -
cab interes5pokoł 1 tkaienka. 1988

Norman t. Gin)
QROSFIIŁEHA ‘lndzll'hknllanbfln 'lnrualnu
w kinie, dobry "-
„110.11chiędzy 18 w 18% u1109

GROBERNIA, delikateren, candy i ci
_sire do rermdanie® 6 pokoje, w

bardz: ladne
interes dobreś: wyrobiony -

Beton tran Ave, Green:
point. Broskiyn. - din

do mprzedanie przodu
wa ena. "is Fw,

kiln Ave., Greenpolnt-Hrooklsn

 

  

1canty Store
a blaparts

nuhmm nego. ad - i Rt J.;-u),
me

KONZYSTAICJE z Rimm,
oledo rorredania w dobrem punkcie z

pores almeromitents
ami. 183 Kast Third Street

NA SPRZEDAŁ 5 k
również komoda, 1

stolik; 2 lotka z materac

 

ia
ami, jedno. 4o

mnuwlnll prawie nowe za nigey cane
lego date od do 10

fam.mNuwłon St.. Brooklyn, po te-
wej ro ain

na, agraedat. Cat o-root
ww

przed Torm września,
prędki kupek, tis mr ędt
u Cm
mousy rednia w polskiej

«mtm-«ymul-1.ł (at; zgłoszenie M.
R. co Nowy (tis)
PeosPERUIACY Interes
pnouetos wey acton

reet,
(Tel.: 2218 Bayonne. dis 

AURACTA na reve tim to:
(ome 6 nnn-kun

«po
 
POTRZERA „Porter w składach mei.
Stussię zniene parowe ogrzewania

Referencje ne. rodlieb, 116
ku WP .

POMOCNIKÓW do pracy w departs:
mencle szynok, Stala praca, dobra

płaca. leoueull H. C. Derby Co.,
800 First Ave. (timi

POTRZEBA szofera na truck, lub do
ogólnej pomocy w interesie mieka,

Zgłoszenik: Cohen Dairy Co, 582 W.
(G3m)

Mmczvzu do wnoflcunh 1 do po-
mocy potrzeba przy ozdobnej robo.

cle żelaznej, również doświadczeni
przy robientu dochodów, Zgłoszenia:
Uris Iron Works, 538 West 26 Street.

   

ma:
k ONO WK„.
aeiAronie,
Nos wej z Bridge

WTABLEMIEN, doświadczonych
zapieta: stało posadę row,

191 Almbaina Ave, Brookirn, N.Y. Gim)
  

 
vorgarsa prasowacey przy maękięh

qs- itm st., Corona, 1,
róg om.-1 dan}
 
 

domu z okr

 

listownie lub osobiście wraz z

DOMY $100 DOMY
Zadatek $100, zapewni Wam postadai

jem przy wielkim mioście blisko 7900
fabryk, Resztę spłaca się jak rent. Możecie utrzy-
mywać krowy i drób i w ten sposób powiększyć śwo-
je dochody i zapewnić dobrobyt dla siebie ! rodziny.

Szkoły, kościół, sklepy, tramwaj lautobusy na miejscu. Zgłoście się

nie własnego

q do naszego biura dla obejrzenia
renlności między godziną 10 a 3 lbo w zieśnieje przed (ią

LINCOLN COMPANY, 206 Broadway, Room 244, New York
 

praz
mlArmiech«
«Imię 1 Naawięko

  

  

am o przystanie Informacji 1 trvlaty din tony 1 mote. Mamy sa-
sterpnia. 182

    
   

  

 

sato edania x wodu n-
w-437 .MATE

Greenpoint, Hrookiyit Che

©ĘBOZALKA,Ofertem’Puun -~ Sta  am i an
ng Taniejedi

am 'sa pól
r. za
ea

wit dororardanta was
117. Pavonis, wre

(tima)

Realnoici do S/przedaniu
(Real Estate for Sale) -

raAmmyi

an knctelt good22. świnie,

  

pr:
Kstate for Sale) #

GAWLIRSKI & CO.
polecają następujące tanie domy,
w Naw Yorku i Brooklynie.

3 tam. drewniany, na pełnej locie, ==
Rent 51,284 Cona $9.500. Wpłaty!
wedlo, umowy.

3 tam, Murowany, 11 pokol: Rent $998
Cona $7,750, Wpłaty 31,500.

4 tam. murowany, po 4 pokol dla ro.
dainy, Rent $1,200. Cena $8,150. --
Wpłaty 33.000,

6 tam. murowany 1 Sator, poot
dn: tam. Rent $1,592, Cone moc».
Wpłaty 33,500.

6 tam. drewniany 1 2 Satory, na Nor.
man Ave Cnn: $15,500. Wpłaty we
dle umow

k e o a mouse 1 wease
dla fam. Rent 51,416. Cena $11,500.
Wpiaty wedle umowy.

8 tam. murowany, po 5 pokol 1 wanna
din fam. 30 stóp frontu, Rent 33,200.
Cena $21,500. Wpłaty $6,000

8 fam. murowany po 6 poko dia tem.
„Hot Water Supply". Rent 32480.
Cona $17,800. Wpiaty $4,000.

10 fam. murowany po 5 poka! dia fam,
„Hot Water Supply". Rent 33.540.
Cona $19,500, Wpiaty $5,000.
tam. murowany po 4 poko dla tem,
poot34860. Conn $30,000. Wpłaty
$1,000

22 tam, murowany i Sztor, po 3 pokot
dla: tam, olektryka, hon $5,000
Cena $26,500. Wpiaty $10,000.

GAWLINSEI & CO.
POLSKIE BIURO REALNOSCIOWR

Biuro w New Yorku:
426 EAST 16 STREET
Biuro w Greenpoint:

11 DIAMOND 81”an

 

 

 

  

SPRZEDAM ostatnie 23 tety w Hemp.
stead. „kupić „LW
perte ny welll Hoc,

cana120 doi Por:
cent opustu jak kto kuvlzaruz,
się dośchrencke Land
« CCIE Pl. Sel-num;

 

w:
1 pAMILIPNY drewniany. do, zprzedanie,

pokol 1wanna: cena 36%
srito, Randa baci Drog,
8% Sranhattan Ave. Brocklyn. (ti)
TTT

wpartamenta Polat a wan
na, conn. $10,000; ~nn-xy sk) 48

HenrykDroger, 690
Avn. Brooklym, N (tim
SPRZEDAM 5 skrowy farm 1 dobry
doy stodole, w Lone, Inland

1,000, gotówki 1100, ff
E hotiNew Tork 607 i
ZAMIENTE %o axrows formewMichigan
ra »automobtl uh: co. n

mortenge," Winddictal ®
E. Ind #i. New York City

  

nem:
me

cie

_ GOTOWE DO ZAJĘCIA

  

Noje, zgodne domy - w których, moe
ana rieaskac prees cały rok

""Thee!
HatMOM: vokojome dons <<

my wiecznie z celami
Sk0" szew NC)
ktryku -na com 94,p
mo umc—„"Ł":tok on. i

  

 

Juzczzunas ww
ouno shoo

WikWyA25
w ogonek rodziny mote c

natrchmilant miałą brace: One 1
Tno ja.

aula1 Guin-y'”o w. niedzie mi
« 12, lub ase
188 Liberty" Sirte wYul-k
Jestem wummhmRCF
sprzedaiem w 3 api
mieć prom STR
zadowolony

$45

phage apo bout,
SPME" C
REAKMaTree %

  

LOTY w corwilnięcej się macji
z „ratyi na wprzedaż tanio. Tel:
mm c

MA w New Jersey, niednieko -New
"VR n mrww worawionej
ziemi, res Stak 1 inn, tadny
5 nae dobrych budynkdw; dliceny aad

moka, 7 krowy, 1 konie, pór
ur, wreratha potrzebna

sales orn 1290,
.Fexotmy (99 raat othSue-l

iejwpt
PARMA #3 akrów. 30 akrów

paźtwieko 1 lae mad: =e,domu, nowy dom 8 pokci 1 crt
bas femelle foy omykraw», dobr miody kon, 206 kur, =.
ind "ito miare, moo, high!
PIM). .
2 ulley,

Z POWODU starości spree z

“nwmctylu ruk-

Teodoktdna ”.:?”i"."wokey,
wllyllkl h bud ch

 

 

  
      

sina, owi
in

1 mile do dutego
1 det,
(5 mast s

roda
micksusomufmi:;. cons

Ima-m15000 8. Tory

 

PARMA 61 throw, z czego 18 wirte
laz, ziemie dobra, bu

na pokoi: w
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i
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OWADrunk reclogneswoe
poty

zdaPzEA9

WDOWIEC -rusko-ni
toy, it 2005 Icooed,1:31:31; Anita)?“ i!cin.

-

panny ub
9 Dye tek zjednkiem, lu maux?"-w, i. un. na

G

Pokoje d. jecia ~ie do wynajęcia “i
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PFSHB Ges, SorTim W
 

 

Prawdziwa sposobność
Now, Drunewiek, Matuchen tu> Rahway

WYbllduhmY i Pokojowy Dom 1900
Pokojowy Dom 1300

-i Pokojowy Dom 14

roznia na tekie
soin 1.ty według wygody

New York Homes Comp-ny
Room 116; Church StreetOtwarte w soboty 1 niedziele.  
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